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Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy 


Pocztą w państwie Austryackiem 
3 Niemięckiem 
i innych państw należących do związku 

Prenumeratę przyjm się tylko od 1go 
z pieniędzmi i p7 na pren i ogł 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy 


niękopismów nadsyłanych nie zwraca 


ETC CY A R OI CE RÓ 


A Przedpłata na „CZAS“ 
d dnis 1-go Października 1881 r. 
przesylką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
glr, 1 złr. G złr. 250 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 miesi 
28 marek 14 marek 6 Ke 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo podest 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

WY” Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. ~% 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


„pocztowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłos ios | 
kóżdogo któ granicą ogłoszona jest w tytule 


dh Kraków 4 października. . 


Przegląd Polityczny. 


Dyskusya publiczna o nowej organizacyi stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego, ożywiła się znowu 
po mowie p. Plenera w Chebie, ale więcej w dzien: 
nikach autonomistycznych, niź w centralistycznych. 
Te ostatnie dotychczas jej nie rozbierają, a nadto 
nie miały nawet o niej telegramów, jak o mo- 
wach p. Herbsta i iunych. Oświadczenie się p. 
Plenera przeciw utworzenia klubu niemieckiego 
jest im widocznie nie na rękę. Deutsche Ztg, która 
pierwsza poruszyła ideę „klubu niemieckiego* i 
agitowała w tym kierunku, zamieszcza doniesienie 
z Pragi, że osoby decydujące w kole wiernokon- 
stytucyjnych posiadaczy wielkiej własności, nie 
widzą żadnej dla siebie przeszkody, aby ewentu- 
alnie wejść do klubu niemieckiego. Tymczasem 
korespondent do Frankfurter Ztg zupełnie co in- 
nego donosi, bo pisze: „Można już uważać za 
rzecz skończoną, że wiernokonstytucyjni reprezen- 
tanci czeskiej wielkiej własności w Radzie pań- 
stwa nie przystąpią do klubu niemieckiego, bez 
względu na to, kto stanie na jego czele. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa starać się będą — 
z wyjątkiem może dwóch lub trzech — wspólnie 
z wiernokonstytucyjnymi posiadaczami wielkiej 
własności na Morawie, z wiernokonstytucyjnymi 
deputowanymi z krajów południowych, jak Coro- 
nini i Vidulich, tudzież z Rusinami, utworzyć „stron- 
nictwo austryackie.* Poufne w tej mierze porozu- 
mienia są już w toku i prawie wątpić nie można, 
że jeżeli przyjdzie do utworzenia klubu niemiecko- 
narodowego, wszyscy czarno-żółci centraliści połą- 
czą się w samodzielną frakcye.* - 

Z Sejmów krajowych niema dziś wiadomości, 
widocznie punkt ciężkości jest obecnie w komi- 
syach. 

W Peszcie odbył się wezoraj bankiet, w któ- 

m wzięła udział cała partya liberalna. 
Bod zas obiadu: prezes gabinetu, Tisza, wniósł to- 

st a cześć prasy. „Jesteśmy stronnictwem libe- 
M E dodał znakomity „węgierski mąż stanu, 
wnoszę zatem kielich na cześć jednego z najważniej- 
szych czynników „liberalnego postępu, to jest na 
sé niezawisłego wolnego dzienni- 
Następnie wśród ogólnego zapału 


Część literacko-artystyczna. 


WINCENTY POL 


jego młodość i otoczenie (1807 — 1832 r.) 
przez W. Estreichera. 


We Lwowie, nakładem Gubrynowicza i Schmidta, str. 202. 


(Dokończenie). 


Pracę SWĄ rzypisuje autor p. Januaremu Po- 
zniakowi, koledze lat młodych a przyjacielowi Win- 
centego Pola, który był jego powiernikiem! do- 
radzeą, poniekąd opiekunem, bo opieki poeta zawsze 

otrzebował. 

Dedykacyę zaczyna autor wspomnieniem : 

Ćwierć wieku upłynęło — pisze we wstępie 

"Fstreicher do p- Pożniaka — jak razem pióra 
ABK szły na wyścigi, kombinając cytacye, ekspe- 
raj * „rotokóły itp.. wyparagrafowane elaboraty. 
U „ad „AKR kiedy sama znajomość z mężami o 
zaj ciach literackich, dowódziła wy stępku.  Zosta- 
ko nam tylko wieczory i noce do oddawania się 
ukradkiem literackiej biesiadzie:* Trudno już so- 

ie przedstawić te trudności, te niebezpieczeństwa 
dl przedsta łynęły podówczas z zamiłowa- 

la karyery, kóre PYBE. 2: młodych, siedzących 
nią książek polskich dla ludzi młodych, e a a 
za biurem urzędowym. Z tych to emi trasa 
wydobywa wspomnienia starszego przy cje d h Sh: 
najdzielniej się przyczynił swym talentem ma odo. 
wania z tradycyą niemiecką 1 WTA 
we tory. 


„Aby zrozumieć poetę —. pisze Estreicher =— 


niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 6. 
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do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi | 
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kalne komisye w różnych częściach cesarstwa pra- 
cują obeenie nad odpowiedzią na postawione przez 
rząd pytania. 

W Petersburgu mówią o bliskiej dymisyi ober- 
poliemajstra Kozłowa, którego ma zastąpić jenerał 
Buturlin z Warszawy, 


Pogłoski o zjeździe. cesarza Franciszka z Carem 
nie ustają. Mont .gsblatt, wychodzący w. Berlinie, 
utrzymuje stanowczo, że zjazd ten nastąpi z naj- 
większą pewnością. W Petersburgu zaś, podług 
informacyj N. fr. Presse, w kołach urzędowych 
nie wierzą bynajmniej, aby: zjazd miał miejsce, 
Pewna też część towarzystwa rosyjskiego bynaj- 
mniej nie jest dobrze dla Austryi usposobioną. 

Presse oraya następujący telegram z Peters- 
burga z d. 30 września, który do granicy austry- 
ackiej był przesłany pocztą: Podług najpewniej- 
szych informacyj zdecydowaną jest po- 
dróż cesarza Aleksandra: do Warsza- 
wy, dokąd prawdopodobnie przybędzie cesarz Au- 
stryacki. Zapewne hr. Ignatiew uda się także do 
Warszawy, 


Prasa angielska zajmuje się jeszcze ciągle pro- 
jektem Timesa, i tak Daily Telegraph zgadza się 
zupełnie ze swoim starszym kolegą. Przyjmuje 
on zupełnie projekt oddania Austryi Sa- 
loniki, a nawet protektoratu nad Grecyą, pod 
warunkiem, że anya otrzyma Egipt. Organ tory- 
sów sądzi, że Gladstone będzie zmuszony porzucić 
politykę Hands of, a przyjąć politykę Beaconsfiel- 
da, przyjazną Austryi. Times bynajmniej nie zraża 
się porażką swoich projektów, ale znowu umieszcza 
artykuł w tym samym co poprzedni duchu. 


Nordd. allg. Zig przytaczca z wielkim zadowo- 
leniem zdanie objawione przez Dziennik poznań- 
ski, w którem ostatni przemawia za zaprowa- 
dzeniem monopolu tytuniowego, jako po- 
datku obciążającego przedmiot w konsumcyi naj- 
mnićj potrzebny, pod warunkiem, że dochody z nie- 
go obrócone będą na zaprowadzenie prawdziwych 
ulg w podatku gruntowym. 


Wczoraj odbyło się w Paryżu zgromadzenie 
komunistów, na którem postawiono wniosek u- 
tworzenia ligi w celu bronienia praw ludów i 
kontrolowania zewnętrznych spraw. Podczas dys- 
kusyi obsypywano rząd i Gambettę największemi 
obelgami, wreszcie przyjęto rezolucyę: „Rząd i 
jego wspólnicy są zdrajcawi a ze względu, że rząd 
wobee zgody monarchów, którzy chcą zniszczyć 
rewolucyę, idąc za radą zdradliwą Bismarka, dez- 
organizuje armię, a policyę oddaje na usługi naj: 
brutalniejszej tyranii należy zwołać wielki m:e- 
eting celem postawienia w stan oskarżenia mini- 
strów*, 


Tnstrukcye odebrane przez p. Nowikowa w spra: 
wie długu wojennego, o których wspominał wczo- 
rajszy telegram z Konstantynopol», sprawiają Por- 
cię dużo ambarasu i grożą ro biciem układów z de- 
legowanymi europejskimi. Poscł włoski, który 
z pretensyą swoją wciągnięcia do układów dele- 
gowanego włoskiego, nie zgłaszającego s ę wcale, 
wystąpił właśnie w tej chwili, kied ' "Nokikow 
odebrał swe instrukcye, zdaje się RK wspierać. 
dążności rosyjskie. ak, A: 


` Z Belgradu donoszą, że komisya przeznaczona 
do obmyśłenia reform administracyjnych zajęła się 
przedewszystkiem kwestyą, gdzie się na przyszłość 
mają odbywać posiedzenia skupczyny. Wybrano 
na ten cel Belgrad a rząd zajmuje się już ;praca- 
mi wstępnemi do wybudowania gmachu sejmo- 


wego. 


Z Kairu donoszą do Polit, Corry że. minister- 
stwu obecnemu udało się szczęśliwie translokować 
pułki najbardzićj duchem rokoszu ożywione do 
tniejse odległych od stolicy państwa. W Kairze 
pozostały tylko wierne Kedywowi gwardye. U- 
ważają to za dowód powodzenia, jakiego doznają 
na tem nadzieję 


trzeba dolę jego rozpatrywać, trzeba wiedzieć jak 
się wyrabiał i dlaczego tak się wyrobił.* 

Idąc za obranym systemem, który nazywa do- 
chodzeniem śledczem, wprowadza nas w giono ro- 
dziny Pola, co do jej pochodzenia wspólnem zre- 
sztą z wielu znakomitymi pracownikami na niwie 
politycznej i literackiej w Galicyi, takie o tem 

i uwagi: p 
U Rtórye rodzin cudzoziemskich , osiedlających 
się w Polsce od czasów saskich, byłaby zajmującą ` 
Im bardziej kraj ekonomicznie upadał, tem silniej- 
szy był napływ obezyzny. Jedni dostawali się do 
Polski za cudzoziemskimi ministrami, z obcem woj- 


'skiem, inni przychodzili jako przemysłowcy i fa- 


‘kanci. Naśmiewała się Polonia z owych wę- 
ie = pojawili się z tobołkiem na plecach, 
a psem na sznurku, z małpą lub z gipsowenni fi- 
gorami, ale śmiech niepowstrzymał następstw, że 
ci, co za młoda wędrowali pieszo, na starość, Yoz: 
pierali się w karetach.* 

Autor z pewnem zat 
przeciwstawia PO e: h 
statnich czasach zaczęły SIĘ POBACZAĄ 
cych próżności tych, co tylko próżność ódziedzi” 
czyli po przodkach“ (czy zarzuj niezbyt SARA 
ryczałtem) historyę rodzin mieszczańskich od lat 
sta. Autor upatruje w nich żywioły odrodzenia, 
znów może zbyt: ogólnikowo. Sam Wincenty Pol 
i jemu podobni są najwymowniejszym dowodem 
tego, że te obce czynniki niestałyby SIĘ żywiołem 
odrodzenia, gdyby ich nieowiała tradycya 1 nieza” 
asymiłowała idea w szlachcie przechowana. 

Czuje to sam autor, gdy na tej samej karcie sta- 
wia pytanie: „czy Pol jest narodowym, czy jest 
poetą. „Polska zdobędzie ‘się kiedyś na drugiego 
Słowackiego, ale drugiego Poła już mieć nie bę- 
dzie, W nim i z nim ginie świat, który oglądał 


ięciem demokratycznem 
eraldycznym, które w o- 
mnożyć „dogadzają- 


ków, 5 Październi 


|do bałamuetwa, do wprowadzenia 
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załatwienia kwestyi egipskićj bez potrzeby jakiej- 
kolwiek interwencyi. Przy odejściu ostatniąj pocz: 
ty, eskadra ; austro-węgierska zwajdowała się je- 
szcze w porcie aleksandryjskim. 


Powstanie w Arabii, o którem dotąd tylko glu 
che dochodziły wieści, zaczyna teraz przybierać 
szersze rozmiary. Na czele niezadowolonych szei- 
ków stauął teraz człowie ', który SIę mieni rar 
stępcą proroka i rozbudza fana yzm religijny , do 
którego ludność wobe: grasującej W wielu. miej- 
gcach cholery, okazuje się bardzo usposobioną. 
Środkiem powstania jest Mekka. 


noczonych Arthur 


ż ów Zjed 
~. Nowy prezydent Stanów Zj > fade 


dotychczas nie objawił jeszcze 


lityki, zdaje się jednak pewną rzeczą, że nieza- 

poprzednika. 
W swoim czasie ministrowie Garfielda oświadczyli, 
że nie chcą służyć pod Arthurem. Podług pogło- 
ma zostąć ministrem 


trzyma ongabinetu sweg0 


sek obiegających Conkling 
skarbu. 


Komi „viela już większą część pro- 
omisya bankowa przyjęła row say 
dobrze w komisyi. Za- 


jekta podkomitetu. Sprawa 
zatem stanęła jak się zdaje da RODAN 
sady są zdrowe. Kraj przyjmując na wię gwaran- 
cyę listów zastawnych nie nieryzykuje, 90 w naj- 
gorszym razie ma pewność w ziemi, 
ści nie straci. Milion dany na u „CH 
miał przepaść, kraju nie zrujnuje, A właściwie u- 
żyty, może niezmiernie wiele pomódz i z pe 
wnością pomoże. Idzie teraz 0 to, aby sejm wę 
mał się w granieach przez komisję wskazanyc 
i nie wdawał się w uchwalanie statutów. 
Ułożenie «statutu powinien. sejm zostawić wy- 
działowi, krajowemu, jako robotę techniczną, dla 
iktórój normy są prawem i zwyczajem ustalone, 
i która. należy: do ludzi fachowysh, obznajomio- 
nych z. przepisami i z praktyką bankową Dysku 


sya statutu w sejmie doprowadziłaby nieomylnie 


punktów, któ- 
niepotwierdził, albo które w prakty- 


rych rząd by 
ce okazałyby się po pro 


instytucyi. Źnależliby się może ludzie, 


większość uzyskać. 


sie nigdy nietraci 


jgu publicznego była operacyą osobną 
ank służył za pośrednika. Drugiem zada 
ku było dostarczanie kredytu dla handla przez 


straty z tego tytulu przyszły po r. 1830, kiedy 
sopeldie miarę w rzucaniu się na przedsiębiorstwa 
stracono. Doświadczenie okazało, że każdy bank 
powinien trzymać się swego przeznaczenia, do- 
starczać funduszów obrotowych i tak umieszczać 
własne fundusze, aby je módz w potrzebie szyb- 
ko wycofać. Nie słusznem jest twierdzenie, jako- 
by metoda Banku polskiego zakładania własnych 
fabryk, miała była zabić przemysł prywatny w Kró 
lestwie; owszem prywatne przedsiębiorstwa zawsze 
lepićj się opłacały, ale brali się do nich ludzie 
albo bez znajomości rzeczy, albo bez kapitału za- 
kładowego, którzy potem ratowali się sprzedawa- 
niem fabryk bankowi, do tego rodzaju spekulacyi 


i który opiewał. Jakiebądź zalety lub wady są te- 
go ludowego pieśniarza, szlacheckiego gawędzia- 
rza, nieulega wątpliwości, że jest on ną wskróś poetą 
polskim, tak wybitnym, tak wyrosłym z ludu, z za- 
grody, z zaścianku, że ani oddać go wiernie in- 
nym językiem, ani podobno upatrzyć analogii mię- 
dzy, pieśnią jego a pieśnią innych literatur“, 

Młodość Pola z notatek Estreichera rozwija się 
w zajmującą powieść. Naznaczone tu są wpływy 
różnych postaci, których poeta wzorem pszczoły 
zbierał miód za młodu. A: więc w domu krewnych 
Ziętkiewiczów w Mostkach jakiś pasiecznik , to 
to znów kozak Zahara, to stary szlachcie w. oko- 
licy co barską pamiętał Konfederacyę, to znów 
Kościuszkowscy żołnierze, cała ta galerya typów 
poloskich snuje się od Benedykta Winnickiego aż 
do Ksawerego Krasickiego. ? 

samej rodzinie Polów jeszcze, niezdecydowa- 
ny kierunek. Starszy brat Franciszek pisze po 
niemiecku, tłomaczy wprawdzie polskie rzeczy, a 
góruje nad Wincentym nauką i statkiem. Trady- 
cyjna polskość karmazynem pokryta takiego szlach 
cica starej daty Komarniekiego lub już możnego 
pana Ksatverege Krasickiego. Wincenty Z calego 
grona towarzyszów młodości Jgnie ku tej tradycji, 
którą nawet jego przyjaciel i patryota Poźniak 
w sarkastycznym parodjuje wierszu. 

Poeta młody — a piękna sierota w domu kre- 
wnych więc i miłość gotowa, miłość poety, bez 
chleba i bez przyszłości. Syn wysokiego urzędni- 
ka miałby drogę wytkuiętą, a choć studya pra- 
wne nieskończone, poparciaby niebrakło. Lecz pan 
Wincenty za zielonym biurem Się nieutrzyma, woli 
bujać, zbierać pieśni gminne i śpiewać pieśni mi- 
łosne. i mó 

Nie było więc dla niego przyszłości w Galicyi, 
stąd wyprawa do Wilna na zawód profesorski. Nie 


ka — Środa 


ai ae a 


która warto- 
posażenie, choćby 


stu zayadą dla rozwoju 
co tą 
drogą spróbowaliby „rzecz wywrócić albo odwlec 
do nieskończości. Najdziksze pomysły mogą w dy- 
skusyi uchodzić. za genialne, a z gruntu fałszywe 
argumenta. najliczniejszych znależć zwolenników i 


la. tego uważamy za szkodliwe wzniecanie 
wątpliwości co do: pojedynczych punktów. Wszy- 
stkie. statuta bankowe są do siebie podobne. Nie 
statut daje bankowi trwałość, lecz prowadzenie 
interesów, dla tego jedne upadają, inne kwitną. 
Głównem zadaniem Banku polskiego było stwo- 
rzenie monety .obiegowćj własnćj, której kraj nie 
miał. Tego bank dokanał, wypuszezał banknoty 
w. każdój chwili na srebro wymieniane, najprzód 
brzmiące na złote polskie, późnićj od 1650 na ru- 
ble, i te ruble papierowe banku polskiego na kur- 
ej dla tego, że były dobrze o- 

parte, czyli na srebro wymieniane. Regulacya dłu- 
w którćj 
niem ban- 


eskont weksli, pożyczki na zastawy i towary. Lu- 
cki- lubiący wszystko naraz robić, wciągnął bank 
w przedsiębiostwa «przemysłowe, ale największej Pet 


m a — 


boi pa 
księgarnia $, A. Krzyżanowski 


cnt. Za rasę | 


się za cenę 1 złr, od 1 


renumeratę przyjmują: 
przy ulicy Trybunalskiej 
centy Raczkowski, 
burgu, 
(także w PA 


aaae magian pagana w: 
A DB 


zbyt pochopnemu. Powstała nawet szkola fiuansi- 
stów, wierzących w wszechmocność banków tru- 
dniących się przemysłem. À 
Przykłady Banku polskiego i krakowskiego 
mogą zatem służyć za naukę, ale krytyka stóso- 
wać ich nie może i nie powinna żywcem do za- 
sad projektowanego zakładu kredytowego w Ga- 
lieyi, który dopiero ma być przez Sojm uchwa- 
lony. Prawdopodobnie zamieszczono w projekcie 
podkomitetu zakładanie, nabywanie i prowadze 
nie zakładów przemysłowych na własny ra- 
chunek, dlatego także, żeby niezamykać In- 
stytucyi drogi do wejścia w posiadanie zakla- 
dów pożyczką obciążonych, w celu uratowania 
umieszczonych tam funduszów. Nikt też pewno 
nie zamyśla rzucać się z milionem na pole, 
gdzie dziesiątków milionów  potrzebaby, żeby 
coś przedsięwziąść. Nie ma też obowiązku ża- 
den zakład finansowy robić wszystko co mu sta- 
tut robić pozwala, lecz statut nie powinien być 
przeszkodą do skutecznego działania, Tak zapa- 
trywać się należy i na obszerny zakres projektem 
zakładowi kredytowemu nakreślony. Niech to ni- 
kogo niezastrasza, gdyż przyszłość zakładu gdzie- 
indziej spoczywa. 

Jak we wszystkich” sprawach ludzkich, idzie 
głównie o to, w jakie ręce dostanie się kierunek 
zakładu. Ludzie nim kierujący: powinni znać kraj 
i jego potrzeby, przyjąć stałe reguły i te reguly 
umieć „stósować. Główna rzecz umieć znaleźć ta- 
kich ludzi i niedopuścić, żeby na czele zakładu 
stanęli dyletanci, rządzący się: uprzejmością są- 
siedzką dla swojej koteryi albo okolicy. A dziś 
wszelkie po temu są rękojmie, że ludzie odpo- 
wiedni powołani zostaną do kierownictwa nową 
instytucyą i że zasłoniętą zostanie przed naciskiem 
koteryi, ktore usiłowałyby uczynić z zakładu 
swoją rzecz własną, służącą jednej okolicy, je- 
dnemu stanowi, lub wyłącznym interesom. W pô- 
czątkach zwłaszcza prowadzenie zakładu wyma- 
gać będzie wielkiej przezorności i oględności, a 
zarazem i czynności, tak żeby egzystencya za- 
kładu wszędzie uczuć się dała. Jeśli zaś stosunki 
polityczne sprzyjać będą działaniu finansowemu 
i ekonomicznemu, jeżeli Opatrzność oszczędzi nam 
klęsk elementarnych, można przewidywać, że 
działalność zakłądu zwróci się samą siłą rzeczy 
w stronę drobnej własności ziemskiej i drobnego 
przemysłu, podezas gdy wielka własność i wielki 
przemysł znajdą zaspokojenie słusznych: potrzeb 
w innych instytucyach, dziś tylko pod niekorzy- 
stnemi warunkami przystępnych, głównie. dla bra- 
ku regulatora kredytu, jakim stać się winien za- 
kład krajowy. 


Z Sej mu. 


11-te posiedzenie d. 3go. października, 
Posi dzenie dżisi»jsze rozpoczęte o godz. 11cj 


min. 20 p. pot., trwało załedwie póltory godziny i za- 


jęte było prawie wyłącznie sprawami formalnemi, 
niewywołufącemi dyskusyi lub mającemi p drzę- 
dne znaczenie. 
| M rszalek zawiadomił Izbę o ukonstytuowaniu 
się komisyi kolejowej o czem już telegraficznie 
doniosłem. 

ycyj nowych wniesiono 18, ogólna ich liczba 
doszła do 345. 
Do komisyi bndźetowej odesłano petycye: 
Przytuliska ; olskiego w Wiedniu 6 zapomogę; Jó- 
zefa Nowakowskiego, dyrektora teatru prowincyo- 
nalnego o subweńcye; Komitetu gal. Tow. gospo- 
darczego o subwenc;ę na cele wystawy rolniczej 
w Przemyślu. 
Do komisyi petycyjnej odes'ano petycye: 
Maryi Świtkowskiej, wdowy p> prof sorze, Joanny 
Marie i Jana Bielowskiego, o zapomogi: Towa- 
rzystwa Sgo Łukasza w Krakowie o subwencyę 
2000 złr. na zalożeniez akładu chromołitograficznego: 
gm. Grab.w, o zarządzenie dochodzenia względem 
slużącego gminie prawa przepędzania bydła przez 


wyjaśnia dostatecznie p. Estreicher tego pobytu 
w Wilnie, ani niedodaje wiele szczegółów do kom- 
panii 1831. Tu się kończy opowiadanie w epoce 
najciekawszej emigracyi, pobytu w Dreznie, zna- 
jomości z Mickiewiczem i pasowania Janusza No- 
winy na poetę. Wszystkie te szczegóły zebraliśmy 
dawniej z pamiętnika Pola i z listow A. E. Odyńca. 

Opowiadanie p. Estreichera wzbogaca obfity za- 
sób korespondencyj, wierszy okolicznościowych, 
które nam pozwalają przysłuchać się niejako ży- 
wej rozmowie -osób tworzących otoczenie Pola za 
jego lat; młodych. M 

Mamy tu nadto mały obrazek, niby powiastkę 
i pierwszą próbę pióra „Samotnicy* tu poeta ma- 
luje swoją pierwszą miłość. Dalej jest poemacik 
Samobójcy, natchniony samobójstwem jednego z ko- 
legów. Na końcu książki szereg wierszy nieobję- 
tych zbiorowem wydaniem, a z różnych epok 
życia. Kto lubi wiersze Pola — niech do książki 
tej zajrzy, a znajdzie obok ciekawych szczegółów 
z życia, nie jeden wiersz wyższego polotu. 

Przechodząc zawód literacki Pola i notując daty 
jego prae, zapisuje autor pamiętny napad na Pola 
w Dzienniku literackim w roku 1859. „Była to 
taktyka posądzania wszystkich o brak patryoty- 
zmu, brak tendencyi, pedanteryę i wstecznictwo. 
Nawet Bielowski nie był patryotą. Oskarżenie wy- 
warło piorunujący skutek. Tłumy rade klaszezą i 
gwiżdżą jednocześnie, byleby im się zdawało, że 
i onc coś znaczą w świecie“. Ciekawem jest zda- 
nie jednego z poetów, które cytuje Estreicher, że 
jora cieszył się, iż z taką miłością gromiono 
Pola. 

„Co za ironia! miłość odmawia patryotyzmu*. 

Jako cechy odrębne poezyi Pola podnosi autor 
zmianę w obrazowaniu myśli. Dotąd wszyscy. szli 
za Byronem, Wiktorem Hago, Pol pierwszy w o0- 
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las w Jaworzynie; Piotra Stankiewicza i St. Vogla, 


Amal i Dubiel, córki b. dyrektora szkół, o pedwyż- 
szenie datku sierociński: go; Przysiołka Wydrze 
w sprawie wyłączenia go ze związku gminy Gry- 
bowa; gminy Dosowee o zapomogę zir. 300 na 
wybudowanie szkoły i Rudolfa Pochmarskiego nau- 
czyciela o pożzezkę bezprocentową 80 do 100 złr. 

Petycyę Adama S$ ołajskiego w przedmiocie 
zmiany ustawy 0 konkarencyi kościelnej, odasłano 
Jo komisyi konkuren yi kościelnej: Zofii 
Waleń z zaźalaniem z powodu wywłaszczenia przoz 
Bank włościański, do komi-yi prawniezej; Wy- 
działu pow. Borszezów, w prz dmiocie. budowy 
drogi z Borszowa przez Jeziernę do drogi Skalko- 
Gzortkowskiej. do komisyi drogowe j; zaś pety- 
cyę Wydz. pow Kolbuszowa w sprawie ograni- 
czenia liczby jarmarków, do komisy! admini- 
stracyjnej. : 

Do laski marszałkowskiej złożone zostaly trzy 
następujące wnioski: s 

Waiosek p. hr. Tyszkiewicza (nie Tyszkow- 
skiego, jak mylnie wczoraj telegrafowano), pole- 
cający Wydz. krajowemu zbadanie skutków usta- 
wy z r. 1868 o podzielności gruntów włościań- 
skich i przedłożenie Sejmowi w następnej sesyi 
wyniku badań wraz z odpowiedniemi wnioskami. 

Wniosek p. Jana hr. Stadnickiego, wzywa- 
jący rząd, aby używanie języka niemieckiego, 
praktykowane jeszcze wyjątkowo w niektórych 
urzędach jak w lwowskiej krajowej dyrekcyi 
skarbowej, w dyrekcyi domen i w prokuratoryi 
skarbu, zostało w duchu obowiązujących ustaw 
usunięte. 

Wniosek p. Władysława Wolańskiego, wzy- 
wający rząd, aby wyjednał w Radzie państwa 
rozciągnięcie ustawy o opust podatku gruntowe- 
go w razie klęsk elementarnych, na klęski wy- 
mrożenia, posuchy, wymoknięcia, zniszezenia przez 
myśzy, szarańczę i t. p. 

Wszystkie te wnioski dostatecznie poparte, tra- 
ktowane będą według regulaminu. 

Marszałek zaprasza posłów na nabożeństwo, 
odbyć się mające jutro o godz. 9 rano, z powodu 
imienin Najj. Pana i zapytuje, czy Izba upowa- 
żnia go do przesłania Monarsze życzeń Sejmu. 

Przy okrzyku na cześć N. Pana, Izba uchwała 
upoważnienie. ` 

Poseł Dr Majer wnosi tZńpełnienie komisyi c- 
dukacyjnej przez wybór jednego członka, ponie- 
waż p. Szujski jeszcze nie przybył. Wniosek ten 
przyjęto. Wybór odbędzie się na nasiępuem po- 
siedzeniu. 

Przystą 


Wniose 


oo postanowienia art. 8, że grzywny 


„Komisya administracyjna wprawdzie nie zupeł- 
nie zgadza się z zapatrywaniem rządu względem 
kompetencyi ustawodawczej w tym wypadku, dla 
nieprzewiekania jednakże sprawy wnosi projekt 
ustawy odpowiednio do zapatrywań rządu zmie- 
niony, a złożony z 13 artykułów. 
Poseł Gross wnosi. przyjęcie tej ustawy em 
bloc. Paś? 
Komisarz rządowy zgadza się z wnioskiem 
p. Grossa i prosi o przyjęcie ustawy. 


brazowaniu nie odbiega nigdy od kraju swego, 
nie porównywa swych myśli do piramid egipskich, 
nie wybucha ogniem Etny lub Wezuwiusza, nie 
pali go piasek Sahary, nie napawa: się kwiatem 
pomarańcz. Umiał on w granicach ojczyzny zna- 
leść przedmioty do porównań i wyidealizować je. 
Uwaga bardzo słuszna — a dodać trzeba, że ta 
jego właściwość pozostała w poezyi, że odtąd 
zwrot ku swojskości, unikanie obeych obrazów, 
naznacza ślad Pola wpływu. l 

Powiedzieliśmy, że wiele pisano 0 Wincentym 
Polu, bo też wdzięczny to temat nietyle dla kry- 
tyki ile dla biografii; nikt jednak dotąd biografii 
tej nie skończył. Kieruuek pamiętnikowy jest ko- 
nieczny do wyjaśnienia organicznego rozwoju lite- 
ratury, stosunku pisarzy do społeczeństwa, grupo- 
wania się szkół, wyrabiania się kierunków. Naj- 
wrażliwszy z wszystkich poetów Pol, najbardziej 
może wylany na zewnątrz, bywał niekiedy ogni- 
skiem, ale często ulegał wpływom otoczenia. Pro- 
wadząc życie na wpół wędrowne, już to dla wy- 
cieczek naukowych, jnż z potrzeby szukania dachu 
i chleba, już z natury towarzyskiej — był on 
przez wiele lat, jakby kolportorem myśli i ruchu 
literackiego wśród społeczności galicyjskiej. Szko- 
da, że p. 'Estreicher_ tak wcześnie przerwał swoje 
notatki i opowiadania, „dalsze lata byłyby może 
bardziej jeszcze pouczające, a całkowity życiorys 
Pola jest niezbędnym do historyi życia ducho- 
wego tej dzielniey polskiej, oddzielonej od innych 
ognisk. 

L. D, 
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posiedzenie, przed czem jednak na wniesione tele- 
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Po sprostowaniu pomyłek drukarskich uehwalo- 
no ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu. i 

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi administracyjnej z wniosku p. Tyszko- 
wskiego w przedmiocie ograniczónia poboru ko- 
pytkowego. Sprawozdawcą jest hr. Szczęsny Ko- 
ziebrodzki. 

Poseł Tyszkowski żądał w swym wniosku 
ograniczenia poboru kopytkowego w ten sposób, 
by od zaprzęgów przejeżdżającysh tylko przez 
miasto nie pobierano kopytkowego, targowego 
it. p. opłat i aby opłacane w takim rażie myto 
przy wjeździe do miasta, o ile nie jest przezna- 
czone na koszta utrzymania drogi lub mostów, 
było zwracane, jeżeli wyjazd nastąpi nie później 
jak w godzinę po wjeździe. 

Wydział krajowy wykazał jednak w swem spra- 
wozdaniu, że wnioskodawca błędnie zastósował 
rozporządzenia rządowe ua które się powołał, że 
nie uwzględnił różnicy, jaka zachodzi między zwy- 
kłem mytem, a mytem kopytkowem lnb opłatą 
targową, że pominął przepisy przez Sejm w osta- 
tnim czasie przy nadawaniu koncesyi na pobór 
kopytkowego uchwalane, jak również rozporzą- 
dzenie rządowe przeciw jego wnioskowi przema- 
wiające, i że przepomniał o celu opłat targowych. 
Dalej podniósł, że manipulacya i kontrola nad 
czasem przebytym w mieście jest trudna, ncią- 
żliwa i niewykonalna, a w końcu wniósł, by Sejm 
nad tym wnioskiem przeszedł do porządku dzien- 
nego, na co komisya administracyjna w zupelno- 
ści się zgadza. 

Wniosek komisyi bez dyskusyi przyjęto. 

Ostatni punkt porządku dziennego stanowią spra- 
wozdania z petycyj nieobciążających budżetu. 

Poseł Jędrzejowicz zdaje sprawę z petycyi po- 
wiatu jaworowskiego o subwencyę na zalesienie 
wydm piaszczystych z wnioskiem przekazania pe- 
tycyi Wydz. Krajowemu do zbadania i ukladów 
z rządem o wprowadzenie wydm „jaworowskich 
w ogólny plan zamierzonych melioracyi, — p. 
Kuczkowski składa sprawozdanie z petycyi 
Juliusza Jahla o renumeracyę za prowadzenie ra- 
chunków dróg krajowych b. obwodu wowo-sądec- 
kiego z wnioskiem odstąpienia tej petycyi Namiest- 
nietwu do załatwienia, oraz z petycyi Pauliny Kiela- 
nowskiej o zapomogę z wnioskiem przejścia do 
porządku dźiennego, wreszcie p. Wodziński zdaje 
sprawę z podobnej petycyi Amalii Wagilewiczowej 
i czyni takiź sam wniosek. 

Wszystkie powyższe wnioski komisyi uchwalono 
bez dyskusyi, 

Petycya przełożonej zgromadzenia sióstr Opatrz- 

ności we Lwowie o subwencyę dla zakładu mo 
ralnie upadłych kobiet, z której zdawał sprawę p. 
Zborowski wywołała jedyną w ciągu tego po- 
siedzenia dyskusyę gdyż komisya ze względu iż 
zakład ten ma dostateczne środki a żadnemi wy- 
kazami prośby swojej nie poparł wniosła przejście 
do porządku. dziennego, zaś p. ks. Buchwald 
wykazawszy zaslugi tego zakładu, który utrzymu- 
je 118 pokutnie i 20 sierot, a z majątku zapiso- 
wego hr. Ożarowskiej korzystać jeszcze nie może 
ponieważ testatorka żyje, wniósł udzielenie jedno- 
razowej zapomogi w kwocie 500 zlr. 
„ Poseł Paweł Popiel poparł wniosek ks. Buch- 
walda, zaś-p. br. Golejewski przemówił w obro- 
nie wniosku komisyi, gdyż zakład: powinien się 
ograniczyć do posiadanych środków, bo gdyby 
chciał nawracać wszystkie kwalifikujące się do te- 
go osoby, toby cały: fundusz krajowy na to nie 
wystarczył. ( Wesołość) 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawey. wnio- 
sek przejścia do porządku dziennego większością 
50 głosów przeciw 36 uchwalono. 

Tenże sprawozdawca wniósł przejście do porząd- 
ku dziennego nad petycyą dra Leopolda Silber- 
steina o subwencyę na kształcenie córki Frydery- 
ki w muzyce i śpiewie co przyjęto bez dyskusyi. 

W ten sam sposób załatwioną została referowa- 
na przez p. Ochrymowiceza petycya Marcina 
Albińskiego, nauczyciela ludowego, o policzenie 
lat służby finansowej do etatu, zaś petycyę Stani- 
sława Brzozowskiego, malarza, z której zdawał 
sprawę p. Lenartowie z, odstąpiono rządowi do 
urzędowego załatwienia. Petent od d. 12 maja r. 
b. osadzony został w areszcie w Glinianach dla 
braku legitymacyi. Utrzymuje, że jest rodem z Du- 
kli i w r. 1863 skazanym został na Sybir za u- 
dział w powstaniu. Obecnie przybył do kraju, ale 
rodzina jego wymarła a gmina nie przyznaje się 
do niego i nie chee mu wydać świadectwa przy- 
należności. Prosi o uwolnienie z aresztu. 

Poseł Władysław Wolański zdaje sprawę z pe- 
tycyi Włodzimierza Izaka o subwencyę na kształ- 
cenie się w śpiewie, zaś p. Michał Popiel z pe- 
tycyi Jana Ostrowskiego, b. pocztmistrza w Mielcu, 
o bonifikacyę strat poniesionych. Obaj sprawozda- 
wey wnoszą. imieniem komisyi przejście do po- 
rządku dziennego, co bez dyskusyi uchwalono. 

„Wreszcie p.. Aleksander Łukasiewicz zdał 
sprawę z petycyi Amalii Miiller, wdowy po leka- 
rzu, który w r. 1873 leczył chorych na cholerę. 
Petentka prosi. 0 zapomogę, a komisya wnosi prze- 
kazanie petycyi Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia, co uchwalono. i 

Ponieważ porządek dzienny został wyczerpany, 
przeto marszałek o godz. 12 min. 50 zamknął 


ników, którzy albo nie znają wcale wniosku pod- 
komisyi, albo zapomnieli o szczegółach, podaję 
rzecz tak, jak ona wyszła z uchwał komisyi. 

„Ad. Uchwała: I. W celu podniesienia dobro- 
bytu w kraju, w szezególności dla popierania roz- 
woju rolnictwa, przemysłu i handlu będzie utwo- 
rzony zakład kredytowy pod nazwą: „Bank kra- 
jowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks 
krakowskiem*. 

IL. Zakres działania Banku krajowego obejmuje: 
1. Dział hipoteczny. 2. Dział bankowy. 

ad 1. Zakład będzie udzielał pożyczki hipo- 
teczne w listach zastawnych ratami spłacalne. Listy 
zastawne wydawane będą pod gwarancyą kraju 
do wysokości sumy udzielonych pożyczek. Po- 


do wysokości oznaczonego ustawą bezpieczeństwa 
pupilarnego. Pożyczki mniejsze, niż 100 złr, udzie- 
lane być nie mogą. 

ad 2. Do działu bankowego należeć ma: 

a) Nabywanie wierzytelności i ściąganie tychże, 
na własny i cbcy rachunek, umawianie się z dłu- 
żnikami i wierzycielami o ich spłatę w ratach; 
b) nabywanie i sprzedawanie własnych listów za- 
stawnych, oraz obligacyj krajowych; c) eskonto- 
wanie wylosowanych własnych listów zastawnych, 
oraz kuponów od tych listów; d) udziełanie zali- 
czek na własne listy zastawne, na urzędownie na 
giełdzie notowane listy zastawne inhych istnieją- 
cych w kraju zakładów hipot cznych, na krajowe 
obligacye, papiery państwowe i w ogóle na pa- 
piery wartościowe, w których kapitały pupilarne 
lokowane być moga; e) eskontowanie weksli w szcze- 
gólności reeskontowanie weksli przedkładanych 
przez stowarzyzzenia z łożone na zasadzie usta- 
wy z dnia 9 kwietnia 1873 r., jak również przez 
Koła kredytowe; /) przyjm+wanie gotówki na ksią- 
żeczki oszczędności, asygnaty kasowe i na rachu- 
nek bieżący; g) przyjmowanie depozytów; h) u- 
dzielenie prżyczek gminom i powiatom, Kasom 
poży. zkowym gminnym i powiatowym oraz Kołom 
kredytowym na skrypta notaryalne; i) udzielanie 
zaliczek na płody roln cze, górnicze i przemysłowe 
na podstawie listów składowych (warrants) wy- 
stawionych przez zarządy zakładów publicznych 
oraz udzialenie pożyczek na zastawy. 

Dotąd doszła komisya w swojej uchwale, a ju- 
tro zapewne załatwi resztę i już potem można 
będzie oznaczyć dzień, w którym sprawa banku 
wejdzie pod obrady pełnej Izby. Miejmy nadzieję, 
że jak dotąd tak i nadal rzecz rozwijać się bę- 
dzie pomyślnie. Opinia publiczna już na pewne 
liczy, że powstanie zakład, od którego zacznie 
się okres materyalnego odrodzenia kraju. . 

W sprawie kosztów kwateraunkówych Wydział 
krajowy już na najbliższem posiedzeniu Sejmu 
przedłoży następujące warunki: 

I. Na udzielenie pożyczek dostarczającym ko- 
szar dla pomieszezenia załogi wojskowej stale 
w kraju konsystującej przeznacza Sejm aż do po- 
mieszczenia całej załogi w koszarach rokrocznie 
kwotę 60,000 złr. II. Sejm upoważnia Wydzial 
krajowy do udzielenia pożyczek do powyższej 
wysokości pod warunkami, które za stósowne u- 
zna. II. Budynki dostarczone na cele kwaterunku 
wojskowego są uwolnione od dodatku indemniza- 
cyjnego i krajowego na cały czas tego przezna- 
czenia, 


Wiedeń 3 października. 


O Ostatniemi czasy mówiono dużo u nas i za 
granicą o przyszłym niby zjeździe cesarza Fran- 
ciszka Józefa z Carem na granicy galicyjsko - ro- 
syjskiej. Pester Lloyd przyniósł nawet wiadomość, 
że p. Nowikow, znajdujący się obecnie w Kon- 
stantynopolu , otrzymał polecenie towarzyszenia 
cesarzowi Ałeksandrowi. Na Ballplacu nie o tem 
wszystkiem nie wiedzą i powiedziano mi, że po- 
mimo przyjaznych stosunków, jakie obecnie pa- 
nują między Austryą i Rosyą, żadnego zjazdu 
monarchów nie będzie i nie było dotąd mowy o 
tem ani tu, ani w Petersburgu. 

Względem niepokojących wieści, jakie dochodzą 
z Belgradu, o intrygach p. Risticza i jenerala Be- 
linewkowicza, w kołach tutejszych rządowych są 
zdania, że nie należy nadawać żadnego znaczenia 
tym wszystkim pogłoskom. Powracają one peryo- 
dycznie każdą razą jak książę Milan opuszcza Bel- 
grad lub wraca z podróży. Kryzys ministeralna 
była od dawna przewidywaną, gdyż p. Wojatowicz 
nie mógł dłużej zatrzymać obydwóch posad. Je- 
neral Belinewkowicz zaś, którego wystawiają, jako 
osobistego nieprzyjaciela księcia, jest jednym z je- 
nerałów najbardziej mn oddanych i należy do o- 
bozu konserwatystów, którzy zawsze walczyli prze- 
ciw wpływom moskiewskim. 

W ciągn października mają się rozpocząć na 
nowo posiedzenia komisyi międzynarodowej du- 
najskiej, Projekt francuski delegowania co roku je- 
dnego z członków komisyi europejskiej do ko- 
misyi mieszanej dla rozstrzygania kwestyj spor- 
nych jest dotąd przedmiotem negocyacyi między 
rządem tutejszym i gabinetem londyńskim. Inne 
mocarstwa przyjęły go juź w zasadzie. 


Namiestnik mianował Dra Karola Bendę i Dra 
Karola Wągrowskiego lekarzy powiatowych II 
klasy, lekarzami I klasy, pozostawiając ich w do- 
tychczasowej służbie; asystentów sanitarnych: Dra 
Konstantego Męcińskiego i Dra Kazimierza Cie- 
pielowskiego lekarzami powiatowymi II ka- 
sy, pierwszego w Skałacie, drugiego w Turce, 
Dra Ignacego Jendla Sausenhofen, Dra Ja- 
na Filewieza i Wincentego Nycza asystenta- 
mi sanitarnymi, pierwszego w Starymmieście, dru- 
giego w Kolbuszowie, trzeciego w Bohorodcza- 
nach; przeniósł zaś lekarzy powiatowych: Dra 
Wojciecha Stankę z Drohobycza do Tarnowa: 
Dra Ignacego Janowskiego z Skałatu do Dro- 
hobycza, Dra Maksymiliana Rosnera z Bucza- 
cza do Kołomyi i Dra Ferdynanda Obtuło wi- 
cza z Turki do Buczącza. 


graficznie z Krakowa podanie J. E. posła dra Du- 
najewskiego, uchwalono udzielenie mu trzytygo- 
dniowego urlopu. 

„Następne posiedzenie we środę d. 5 paździer- 
nika o godz. 11 rano, Porządek dzienny będzie 
jutro rozesłany posłom. Zawiera on między innemi 
dwa sprawozdania Wydziału krajowego w spra- 
wie terytoryalnego podziału kraju, sprawozdanie 
komisyi administracyjnej w sprawie zmniejszenia 
jarmarków i targów, pierwsze czytanie dzisiejszych 
wniosków pp. Stadniekiego, Tyszkiewicza i Wo- 
lańskiego, wybór członka komisyi edukacyjnej 1 
sprawozdanie o petycyach obciążających budżet. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 3 pażdziernika. 


p 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


(Czynności komisyi, zajmującej się zmniej- 
szeniem w Rosyi pijaństwa). W dniu 5 (17) 
wrześnią odbyło się w Petersburgu ostatnie posie- 
dzenie komisyi, opracowującej główne zasady le- 
pszego urządzenia sprawy wódczanej w Rosyi 
Wedlug dziennika Nowosti, wyniki, obrad rzeczo- 
nej komisyi dotyczą głównie powzięcia środków 
możebnego zmniejszenia liczby istniejacych szyn- 
ków i ionych zakładów, sprzedających wódkę. 


($$) Daję dziś nowy biuletyn 0 stanie sprawy 
bankowej, równie powyślny jak poprzednie, a o 
wiele ważniejszy, że sprawa weszła W drugie sta- 
dyum, na pełne posiedzenie komisyi, zkąd do 
Sejmu samego już tylko krok jeden. Podaję samą 
uchwałę komisyi bez dyskusyi. Zmienia ona w kil- 
ku ustępach znany czytelnikom projekt subkomisyl, 
a właściwie połowę tego projektu, bo jatro dalszy 
ciąg obrad komisyi i rozbiór drugiej połowy. Zeby 
rzecz była zupełnie zrozumiałą nawet dla czytel- 
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żyezki hipoteczne mają być udzielone co najwyżej. 


CZAŚ.+ Środy 6 Paździcinika 1881, 


W. tym celu uchwalono: 1) Podwyźszyć cenę pa- 
tentów na prawo drobnej sprzedaży trunków; 2) 
pozwolić na sprzedaź trunków do domów („na wy- 
nos“) we wszystkich szynkach i traktyjerniach. 
Co do zastósowania pierwszego środka, Rosya bę 
dzie podzieloną na dwie części, a mianowicie: 
w Królestwie Polskiem, tudzież guberniach Nad- 
baltyckich i Zachodnich ceny patentów na prawo 
szynkowania wódki mają bri ustanowione od 100 
do 1000 rubli, we wszystkich zaś innych guber- 


nijach — od 150 do 2000 rub. Określenie cen pa-| 


tentów i miejscowości, w których mogą być otwie- 
rane zakłady szynkujące wódką należeć będzie do 
Ziemstw i samorządów miejskich, a gdzie ich nie- 
ma — do specyalnych komitetów, ustanowionych 
ad hoc, a złożonych z członków zarządu akcy- 
znego, Marszałków Szlachty, mirowych pośredni- 
ków i Sprawnikow. 

Kijewlanin donosi, że w Kijowskim sądzie o- 
kręgowym wojennym zapadł następujący wyrok 
w sprawie zbrodniarza politycznego Łabanowa- 
Łobanczuka-Gudzia: „Mieszezanin Piotr Łobanow- 
Łobanczuk Gudź jest winnym: 1) Ze należąc do 
tajnego sprzysiężenia zbrodniczego, mającego na 
celu obalenie droga gwałtu i rewolucyi istniejące- 
go w Rosyi porządku państwowego i spółecznego, 
miewał czynny udział w obradach członków tego 
sprzysiężenia, mianowicie dotyczących rabunku po- 
czty, wprawionej w r 1878 i 1849 z Zytomierza 
do Kijowa, tudzież w rabunku jaszczyka z kasą, 
należącego do Kurskiego, 125 pułku piechoty, a 
nadto — że czynił przygotowania do rzeczonych 
rabunków i miał u siebie, dla zbrodniczych celów 
sprzysiężenia, skład fałszywych dokumentów i za- 
kazanych książek. 2) Ze nabywszy cudzy pasport 
wydany na imię kozaka Iwana Szezerbiny, poda- 
wał go za swój i przebywał pod imieniem Szczer- 
biny w Charkowie i Taganrogu. Zatem Sąd wo- 
jenny postanowił: pozbawić Łóbanowa Łobanezuka 
Gudzia wszelkich praw 1 przywilejów, stanowi je- 
go slużących i wysłać do ciężkich robót w kopal- 
niach na 15 lat, po odbyciu których ma on być 
osiedlcnym w Syberyi na zawsze. Mając: jednak 
na względzie pewne okoliczności, znacznie łago- 
dzące winę Gudzia, Sąd wstawia się do Kijow- 
skiego jenerałgubernatora, aby zamiast kary po- 
wyższej, winny mógł być zesłany tylko do cięż- 
kich robót w zakładach fabrycznych w Syberyi 
na łat 6.* 


Kronika zag 
* Ślra Kraków 4 października. 


— Uroczyste nabożeństwo odprawionom zostało 
dzik o godzinie 10 w katedrze na Wawelu z po- 
wodu imienin N. Pana, Na nabożeństwie znajdowa- 
ły się władze rządowe, autonomiczne i wojskowe, 
Senat uniwe sytetu, korporacye oraz liczna publicz- 
ność. Uczniowie niźszych i średnich zakładów nau 
kowy.h uwolnieni byli od zajęć, a w kościele św. 
Anny odbyło sig dla nich uroczyste nabożeństwo 
wobec licznego grona profesorów. Po nabożeństwie 
zaś pięknie dobrany chór uczniów odśpiewał po 
polsku hymn narodowoaustryacki, który wszyscy 
obecni na nabożeństwie wysłuchali stojąc. 

— Mivister Dunajewski był wczorej wieczór wraz 
z rodziną w teatrze, a następnie na herbacie u pań- 
aiwa Ściborowskich. Dziś rano pan Minister był na 
Zamku na uroczystem nabożeństwie, odprawionem 
z powodu imienin N. Pana. O godz. 2ej jest w pa- 
łacu Liskupim familijny obiad, dany z polecenia 
nieobecnego X. B skupa dla Ministra. Wieczór j. Ex- 
celencya spędzi u państwa Estreichórów, a jutro po- 
spiesznym pociągiem wyjedzie z powrotem do Wie- 
dnia. Gi : 

— Pożar. Dziś po godzinie 2'/, sygnalizowano 
z wieży pożar na Podgórzu. Pali się w piekarni 
Barucha. By 8) 

— Rozdanie nagród. Nagrody przyzoane na te- 
gorocznej wystawie przyrodniczo-lekarskiej, wręczo- 
ne będą wystawcom we środę d. 5go b, m. 0 g: bej 
w sai Akademii Umiejętności. 

— Sekretaryat Dyrekcyi Szkoły Sztuk Pięknych 
zawiadamia, że od d. 10 b. m. rozpoczynają się wpi- 
sy do Szkoly Sztuk Pięknych, po których ukończe- 
nin nastąpią wykłady i lekcye porząwszy vi 17 b. m. 

— Ks. Władysław Czartoryski wyjechał dziś ra- 
no do Paryża. 

— Hr. Władysław Koziebrodzki, poseł na sejm 
krajowy, wziąwszy urlop w Sejmie, przejo ;hał dziś 
do Mentony, gdzie bawi chora jego żona. 

— P. Sandoz, znany m«larz, bawi w Prokocimie 
pod Krakowem. 

— Kopalnia wielieka będzie w d. 16go b. m. 
rzęsiście oświetloną. Zjazd o godzinic 2ej po połu- 
dniu. Wstęp od osoby 2 złe. z zjazdem i wyjazdom 
mahiną parową 2 złe. 30 centów. Zjazd i wyjazd 
mach ną jest ograniczony. 

— A Szczurowy donoszą nam ża w zeszłą nie- 
dzielę przyjęła tamże chrzest w kościele parafialnym 
według obrządku rzymsko-katolickiego 23 letnia I- 
zraelitka Cywia Perlmutter. 

— Jubilensz. W tych dniach, jak donosi Pogoń, 
obchodził p Jan Bchiitz, dyrektor szkoły wydziało- 
wej męzkiej w Tarnowie, czterdziestoletni jubileusz 


pracy nauczycielskiej, Grono nauczycieli tarnow-| 


ski.h uczciło dzień jubileuszu uroczystem nabożeń- 
stwem, poczem nastąpiły stosowne przemowy i ży- 
czenia w jednej z sal szkolnych. 

— Odznaczenie. Na międzynarodowej wystawie 
geograficznej w Wenocyi, która się niedawno za- 
kończyła, otrzymało między innymi wystawcami Wę 
gierskie Towarzystwo Karpackie dyplom uznania za 
staranne i piękne wydawnictwo swych roczników, 
mapy Tatr i dzieła Bibliotheca carpathica, 

— Z Starego Sącza Zgo października. 

(Kapłańskie sekundycye Proboszcza Starosande- 
ckiego.) Jeżeli sprawy publiczne i sprawy krajowe 
żywo zwykle obchodzą ogół, pożądane są i czyty- 
wano ochotnie, to i prywatne, lokalne, jeśi nie do 
zwyczajnych powtarzających się zdarzeń należą, o 
stać się nie mogą bez interesu dla szerszego koła 
tych, co radzi zbierają wiadomości kronik miejsco- 
wych. Do takiej miejscowej kroniki Sandeckiej zie- 
mi naieży uroczysty dzisiejszy dzień kapłańskich se- 
kundycyj, 50-letni jubileusz X. kanonika Matuziń- 
skiego proboszcza Starosandeckiego. Z tą niezwy- 
kłą uroczystością dla całej tutejszej okolicy, złączy- 
ły się wspomnienia z licznym szeregiem ludzi na 
ziemi Sandeckiej zrodzonych, z licznym szeregiem 
mężów co zasłynęli w ojczyźnie nauką, pracą, ta- 
lentem, złączyły się wspomnienia tych których do- 
stojne imiona z chlubą a dumą narodową każdy 
dziś Polak powtarza. Wymieniać wszystkich niepo- 
dobna, ala niepodobna nie wspomnieć, że Sandecka 
to ziemia rodzinną jest Dra Dietla, arcybiskupa 
Wierzchlejskiego, biskupa i ministra Dunajewskich, 
Metropolity i biskupa sufragana Sembratowiczów, 
Rektora Jagielońskiego Uniwersytetu Dra Zolą i ty- 


lu, tyluinnych, Takie wspomnienia i imiona takie, 
za najwymowniejszy starczą dowód, że to jakoś 
dziwnie ublogosławiona być mnsi ta ziemia, iż po- 
dobnej trudno wynaleść, że opieka tu pewno patron- 
ki a Królowej Ś riętej błogosławionej Kingi, wypra 
sza szczególniejsze błogosławieństwo i dla miasta 
w którem złożono zwłoki jej i dla ziemi, której za 
życia tyle świadczyła dobrodziejstw kiedy daje im 
takiych zacnych ludzi! Ale wróćmy do celu kroniki. 
Już w przeddzień uroczystości zjeżdżali się ucznio- 
wie, wychowańcy, i przyjaciele dostojnego Jubilata 
a piękny szereg życzeń składanych sędziwemu ka- 
płanowi rozpoczęli młodzi lewici, alųmni dzisiejsi 
seminarjów Tarnowskiego i Lwowskiego, Sandecza- 
nie wszyscy z Starego Sącza. I bez wzrusienia pa- 
trzeć nie można bylo jak ci rekruci wojska Chry- 
stusowego w liczbte 10 Pasterzowi swemu, Opieku- 
nowi i Dobroczyń:y łzawe składali życzenia za oj- 
cowską nad nimi pieczę. 

Dziś zaś program uroczystości, rozpoczął komi» 
sarz biskupi delegowany do tego aktu prałat i pro- 
boszcz katodry tarnowskiej JWKs. Lisak, Otoczony 
duchowieństwem tarnowskiej i krakowskiej dyece- 
zyi procesyonalnie przybył! na plebanią, powitać, 
złożyć życzenia i wprowadzić do ołtarza pańskiego 
dostojnego Jubilata. Serdeczna krótka przemowa 
JWDolegata, odpowiedź ze łzami zo strony Jubila- 
ta i rzewna pieśń kościelna „Boża w dobroci“ z ty- 
siącą zaśpiewana piersi, dobrą czyniły wróżbę dla 
uroczystości samej, U ołtarza po odmówieniu i od- 
śpiewaniu rytuałem przepisanych modlitw po wrę: 
czenia Jubilatowi laski jubileuszowej w formie krzy- 
ża, włożono na głowę jego wieniec, z zielonego 
z rozmarynu. A delegat powtórną w obec parafian 
miał u ołtarza przemowę. W krótkich a rzewnych 
słowach objaśniwszy cel -uroczystości, kiedy zwrócił 
uwagę Jubilata by przy Mszy Św. powtórnie po la- 
tach 50 modłł się za Kościół $. tak utrapiony 
wielce, za drogą nam Ojczyznę, za Najukochańszego 
Monarchę i za parafian dla których pracował du- 
chownie 40 lat niemal, wzruszenio wszystkich ogar- 
nęło wielkie. 

Po odpowiedzi stosownej ze strony jabilała w cza- 
sie Mszy wielkiej, blżej asystowali księża zrodzeni 
i wychowani w Starym Sączu z Archidyakonem na 
czele kanonikiem katedry krakowskiej X. Teofilem 
Midowiczem. X. katecheta z Nowego Sącza Fox, 
w świetnem kszaniu objawiwszy wymownie szcze- 
góly całej corem>nii sekundycyj kapłańskich, doku- 
mentnie i sprawiedliwie wykazał całą ogromną dzia- 
łalność czterdzięstolecia prac parafialnych Proboszcza 
Jubilata w tom co n.z,nił dla kościoła, dla parnfi, 
dla miasta całego. Piosesya 4 Najświętszym Sakra- 
mentem, hymn „Ciebie Boz» chwalimy* i procesyce 
nalne odprowadzenie Jubilata na plebanią zakoń- 
czyły ranno nabożeństwo rozpoczęte o godzinie 10 
a ukończone o 2 po południu. 

Przybywsży na plobanią odbiorał dostojny Jubi 
lat życzenia i powinszowania, najprzód jako dzie- 
kan. dokanat u Staro-Sandeckiego od kondekanalnych 
kapłanów, którzy w darze ofiarowali mu puhar 
srebrny z stosownem napisem od miasta, parafian 
Burmistrza i Rady miejskiej, którzy mu złożyli bo- 
gatą kąpę i dalmatyki, a którą Jubilat nie dla sie- 
bie przyjął, als zaraz kościołowi ofiarował swemu 
Przyjaciele potem i goście — i życzenia składali i 
dary. W moment rozszerzyły się ściany gościnnego 
domu gospodarza i 120 przyjació! wieńcem otoczy- 
ło Jubilata przy biesiadnych stołach. X. Kanonik 
Midowicz wzniosłem przemówieniem jako Staro- 
Sandeczanin, który pacholęciem będąc pamiętał In- 
gres na probostwo dzisiejszego Jubilata, inanguro- 
wał ucztę. Sam zaś Gospodarz wniósł toast piorw- 
szy na cześć Najjaśniejszego Pana, potem na cześć 
Najprzewielebniejszego Biskupa dyetczyi tarnowskiej, 
za tymi nastąpiły inne: kapituły tarnowskiej i du 
chowieństwa tejże dyecezyi, kapituły krakowskiej i 
duchowieństwa przybyłego z tej dyecezyi, Dwóch 
Jubilatów sędziwych i tych dostojników co Sande- 
cka zrodzila ziemia. Po uczcie gościnnej w harmo- 
nii jedności i przyjaźni odbyła się coroczna uroczysta 
procesya jako w dzień Matii Bozkiej Różańcowej, 
wyruszyłą z parafialnego Kościoła do klasztoru, za 
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ściele z każaniem mianem przez kanonika Polkow- 
skiego z Krakowa. 

Wieczór świetna illaminacya miasta ku uczczeniu 
dnia uroczystego, miłą była niespodzianką dla pa- 
sterza od wdzięcznych parafian. 

Taka jest kronika i taki pobieżny bardzo opis 
rzewnej, wzniosłej i na długie lata pamiętnej uro- 
czystości w Starym Sączu. 

i PYN: 

— Ks. Napoleon przybył przedwczoraj do Wio- 
dnia w towarzystwie czterech panów i jednej damy. 
Książę, który podróżuje pod nazwiskiem hr. Mon- 
calier, mieszka w „Grand hotel,“ gdzie zajmuje 7 
salonów. Książę ma zabawić w Wiedniu kilka dni. 

— Jubileusz następcy tronu niemieckiego. Z po- 
wodu że w d: 18go b. m. przypada 50 roczoica u- 
rodzin następcy tronu niemieckiego Fryderyka Wil- 
helma i ten sam dzień jest 63mą rocznicą bitwy 
pod Lipskiem, ma być przeto z wielką uroczysto” 
scią obchodzony. Z Wiednia polecono ambasadzie 
austro-węgierskiej w Berlinie, aby doniosła ©7) 
w program obchodu urodzin wchodzi także prz/J% 
cie deputacyj wejskowych, gdyż w takim razie 1- 
stuieje zamiar wysłania deputacyi od galicyjskiego 
20go pułku piechoty, którego właścicielem aty 
stępca tronu, dła złożenia w dniu tym życzeń W *€r- 
linie. T 

—- Międzynarodowy kongres elektryczny. Ty- 
dzień tomu otwarty został w Paryża piooReoado 
wy kongres eloktryków, zwołany przeć zę fran- 
cuski. Składa się on z około 270 ae cą p wyde- 
legowanych przez rządy prawie wszyst R państw 
swiata. Obok reprezentantów mocarstw E opejskich 
zasiadają delegaci wszystkich mniej lub więcej gy. 
wilizowanych krajów nieeuropejsXich, naraw asy od 
Japonii, kończąc na południowo-amerykańskicj ro. 
publikach, Prezesem kongresu PARIT Tosia) Coche- 
ry francuski minister poczt i te 4: w; wicepre- 
zesami oprócz trzech innych ais g tia francuskich 
najznakomitsze powagi dan: tey : Bir William 
Thomson, Holmholtz i Govi. W Iezdia zagranicznych 
uczonych, niewydelegowanych oficyalnie przez rządy, 
a których kongres po swem ukonstytowaniu się 
zaprosił do brania udziału w posiedzeniach i dy- 
skusyach kongresu, soy mo 1 nasz rodak Zy- 
gmunt Wróblewski, docent Uniwersytety Strasbur- 
skiego; ten niezwykły zaszczyt zjednały mu ostatnie 
jego znakomite publikacye naukowe, 

— Wybuch procha. Najświeższą poczta zacko- 
dnio-indyjska podaje szczegóły straszliwego wybu 
cha prochu w Mazatban w Meksyku, Wybuch na 
stąpił w magazynie rządowym, w którym było kiłka 
beczek prochu i spowodowany zostął paleniem <y- 
gara przez straż. Gmach st} w środkowym punkcie 
dzielnicy handlowej miasta. Wybuch zrównał ma- 
gazyn z ziemią, zburzył i uszkędził wielo domów 
sąsiednich, przyczem wielu ludzi utraciło życie. Urzę- 


dowy raport podaja liczbę zabitych na 25, zaginio- 
nych na 12 a rannych na 30 csób. 


„Repertoar teatru. 


We czwartek 6go: Car Fiodor Iwanowicz, 
po raz trzeci, i 

W sobotę 8go: Wojna w czasie pokoju, kom, 
w 5 aktach, po raz piorwszy. 


T Wy Rawa (Tr > Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
żę o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów, 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
iellońskiego (Collegium maj) zwi można 00- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 3go października pochmurno, przed po- 
ładniem deszczy termometr od 1 2 doszeał do 7:8 C. 
Barometr z małym rachem Dnia 4,0 o g. Tej rano 
stan jego był 7446 millim., termometry 34Q, — 
Wiatr północny. 

— Wo środę 5go października: Š. Placyda m. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Wezorajszy koncert zape'nił teatr. P, Fuchs po- 
siadający silny głos basowy, odśpiewał kilra aryj 
ku wielkiemu zadowoleniu publiczności, która mto- 
dego koncertanta obsypywała oklaskami. Artyści na- 
szrgo teatru odeg.ali komodyjkę W. Szymanowskie- 
gpr Na ulicy, a orkiestra wojskowa pod do- 
świadczonem i wybornem kierunkiem p. Patzkego 
wykonywała utwory Bethovena i Mendelsohna. 

Dziennik Polski pisze: Koncert drugi ke, Mar: 
celiny Czartoryskiej, Wrażenie, odniesione z wczo: 
rajszogo koncertu, pozostanie w pamięci u wszyst- 
kich wielbicieli naszego mistrza; była to bowiem 
prawdziwa uroczystość Szopenowska. W sali usta- 
wiono wśród zioleni biust Szopena niby ołtarz, na 
który, jako eałopalenie rzucono najśliczniejsze kwia- 
ty. Księżna była kayłanką, Zaczęła ona przema- 
wiać do serca i urzuć sonatą, a w jej grze bylo 
orzeżwiające ciepło i słody.z, skończoność do naj- 
drobniejszych szczegółów, ornamontyka najdolika- 
tniejsza. Podziwiać przychodziło tę bicgłość w pa» 
saźach krescendowanych, szczególnie w presto s80- 
naty. Koroną wczorajszogo koncertu było niezapo-. 
wiedziańna w programie Larghetto z F moll konce:- 
tu na dwa fortepiany, w którom wziął udział p, 
dyrektor Mikuli również uczśń Szopena, Przed kil- 
kunastu laty grała księżaa ten koncert z Lisztem 
w Wiedniu i zachwyciła nim cały tamtejszy świąt 
mużykslny. Jest t» jedno z największych dzie! Szo- 
pona. W całej wiązance, którą nastak hojnie kon- 
certantka obdarzyła, byly prócz sławnego marszu 
pogrzebowego i preludyi, także prześliczne mazur- 
ki, pełne marzeń i nadzie'. Pan Belza, rozposzą- 
wszy koncert od pięknego prologu o muzyce, pió- 
ra H-nryka Jabłońskiego, deklamowaął podczas gry 
tłumaczenia uczuć szopenowskich przez Kornela U- 
jejskiego. Do urozmaicenia programu przyczynił się 
niemało prelud Szopena na chór damski, któramu 
inwencya p. Mitulego na skrzypce, wiolenczelę i 
organ. nadala więcej barwy, nie dotykając melodyi 


Prelud ten musiano na żądanio powtórzyć. Chór 


męzki debiutował wczoraj oryginalnym unisono w 
pieśni litewskiej Szopena, napisanej właściwie na 
głos jedon. Odśpiewano ją jakby jednym głosem 
czysto i równo, dzięki pięknej deklamacyi i wyra” 
źnomu feazówaniu. Po przebrzmienia pięknych wa- 
rnnków-i po frenetycznych oklaskach wręczył .p. 
dyrektor M.kuli dostojnej artystce w imieniu to- 
warzystwa muzycznego laurow „wieniec, a prezydent 
m. Lwowa De Głnoiński, imieniem miasta, podzię- 
kowal za ofiirność na cele dobroczynne, 


Gazeta Lwowska donosi: Akwarela Franciszka 
Tepy, przed tawiająca przyjęcie deputacyi galicyj- 
skich Rad powiatowych przez Najjąśniejszego Pana 
w gmachu Namiestnictwa we Lwowie w roku ze- 
szłym, znajduję się Obecnie w gmachu $Wydziału 
krajowego i w tych dniach zostanie wysłaną do 
Wiednia, następnie 78$ do Pragi, gdzie będzio u- 


mieszczoną w zbiorach Arsyksięcia Rudolfa, Uzna- 


ua juź sława znakomitego akwarelisty uwalnia nas 
od pobieżnych: banalnych pochwał i komplemen- 
tów, poprzestajemy tylko na zapisaniu, Że pędzel 
Tepy w Najnowszym tym utworze, stwierdzi: w świe- 
tny sposób WSZystkię swe znamienite zalety, a tak 
kompozycyś; Jak wykonanie akwareli są mistrzo- 
wskie. Spotykamy ną obrazie same znajome twa- 
rze; NA PICEWSZym planie Najj. Pan witający człon- 
ków doputacyj za nim Namiestnik hr. Alfred Po- 
tocki, ÓWczosny marszałek Ludwik Wodzicki pre- 
zydent miasta Lwowa Dr Gaoiński i wiceprezydent 
Namiestnictyą p. Zaleski. W pierwszym rzędzie 
członków deputacyi, uderza dzielna postać br. Ar- 
tura Potockiego, p. Oczosalskiego i ś: p. Karola 
Habiekiego, w dalszych rzędach poznajemy pp. 
Adama hr, Gołuchowskiego, Władysława Ciełeckie- 


80, Brykczyńskiego i Dra Kamińskiego ze Stani- - 


stawowa, Ostaszewskiego ze Wzdowa i M. Daro- 
wskiego, Pojedyńcze wybitniejsze postacie w gronie 
deputacyi są doskonale uchwycone — prawie wszy- 
stkie twarze są portretami, Ta właśne ścisłość 
artysty była powodem, że obraz spóźnił się w wy- 
konaniu. W albumie ofiarowanym Najdostojniejsze- 
mu  Areyksięcięciu Rudolfowi: zajmie on jedno 
z miejse najwybitniejszych. 


Znakomity powieściopisarz i publicysta francuski 
p. Wiktor Chorbulier zgłosił swoją kandydaturę 
do Akademii francuskiej. 


Od Administracji „Czasu.* 


Na internat rnski we Lwowie nadesłał nam p. 


Bohdan Zaleski w Villeprenx pod Paryżem 10 
franków, czyli 4 zlr. 66 cent.. 
O O 


Inte na cześć m ista utejerskiegy 


Obiad na cześć ministra skarbn JE. Juliana 
Dunajewskiego zgromadził wczoraj w sali hotelu 
saskiego około 150 uczestników, wśród których 
wszystkie stanowiska publiczne i wszystkie koła 
obywatelskie naszego miasta były reprezentowane. 
Stoły ustawione w półkołe zajęły całą długość i 
szerokość sali, przy głównym stole pierwsze 
miejsce przeznaczone dia znakomitego gościa, a 
obok ministra zasiadł z jednej strony ks. Włady- 
sław Czartoryski, z drugiej delegat namiestnictwa 
hr. Badeni, Naprzeciw paną ministra gospodarz 
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CZAŚ z Środy 5 Października 1881. 


Wiedeń 2 psździernika, ka, W. Rycharski z koo 2 zgi : minw 
. ; ; Galicyi. E. Weyer z Sztetynu. 
A ©kowita. Na naszem targowisku wczoraj | dnia. B. Wiek ow A. Boyer z Marsylii A. 


w skutek obfitej podaży cena znacznie spadła; no- J. Sikorski z Ciemierzyc. : 

towano towar gotowy po 38 złr. żąd. Na paździer- Regulski z Warszawy. K. Wyaaah, L. Minan L. 
mk kupowano po 3150 zir, na styczeń luty po|Planel, E. Mathi z Paryża F. Balowa g Gaucyi. 
34650 zlr. 

Poszt, go piir: — ———"— złr, — Wro- 
eław, 1go paźdz : w miejscu 55:60 mrk. ofiarow., 
na październik 53:50 mrk. żądano. — Szczecin, 
Igo paźdz.: w miejscu 57:80 mrk., na październik 
66-80 mrk., na październik-listopad 54:70 mrk., na 
wiosnę 53-60 mrk. — Berlin, 1g0 października : 
w miejscu 59'50 mrk., na paźdz. 57:80 mrk., na 
październik-listopad 55:50 mrk., na kwiecień-maj 
5450 mrk. — Paryż, lgo paźdz.: na ten miesiąc 
65— frk, na październik 65'-— frk., na listopad- 
grudzień 65*— frk. styczeń-kwiecień 65— frk. 

Nafta. Wiedeń 2go psździern.: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15'50—15-75 złr-— Tryest, 1go 
paździer.: za 100 kilo bez cła 10:15 — 10:25 złr.— 
Brema, lgo paździer.: za 50 kilo 8:15 mrk. — 
Hamburg, igo paźdz: w miejscu 8:40 mrk., na 
paźdz. 8'35 mrk., na listopad-grudzień 8'40 mrk.— 
Antwerpia, lgo październ.: za 100 kilo 20:25 
frk-— Nowy Jork, 1go paźdz.: za galonę T'e ct. 
pap- w Filadelfii 73, , et. pap. 


miasta prezydent Weigel mając po prawej ks.|je przychylne przemówienie uprzejmem życzeniem spacer konno przez pola, bo tu kołowych dróg 

prałata Matzkiego, po lewej prezesa sądu Anto- |dla mnie na przyszłość. Niechże i nam wolno bę- | nie ma, albo uczę się po hiszpańsku. k 
niewicza. Wśród uczestników było kilku "członków | dzie zakończyć życzeniami dla tego nam wszyst- Raam wam pobieżny plan przyszłego ana 
kapituły krakowskiej, kilkunastu profesorów uni- | kim drogiego grodu. Wiemy wszyscy, jakie są łu Panama, wycięty z jednego z tutejszy Ci pach 
wersytetu, znaczny zastęp radców miejskich; z po-|jeg0 dzieje i jaki Jego rozwój. 7 wołi wielkiego abyście się mogli oryentować co do pazwis Pa 
słów gejmowych jeden tylko hr. Stanisław Tar- króla, który tu aeii gey, Gie ta W - RADE" EE "r da ra AŻ 
n0wski zystał z HZZ! PUBY „akow był w przeszłości 1 jest dZisia w ŚWIe- tu, jak szpi stanie dzigmy JE" = 
wski, który skorzystał z przerwy posiedzeń Kraków był w P J J my lekarze, mieli mieś nia. Wynosi to drożej, 
äle unika się kłopotu gospodarstwa i posług: 


sejmowych, aby wziąć udział w tem zebraniu, cie umysłowym pośrednikiem pomiędzy skarbami 
dalej przedstawiciele przemysłu w mieście nar wiedzy zachodu i młodszćj cywilizacyi wschodnićj. 
szem, kilku obywateli wiejskich, członków Reda- W ostatnich czasach pod opieką najmiłościwszego 

k Pana naszego rozwinął się tu drugi kierunek. Prze- 


kcyi Czasu i t. d. Obiad, przeszedł wśród 0ży- „VZĆ 
wionej rozmowy biesiadników, przerywanej mu-|syła Kraków Zachodowi w dowód niespożytćj si- 
zyką orkiestry wojskowej, pod koniec zaś 1ozpo- ły naszego społeczeństwa utwory genialuych na- 
częły się toasty, prezydent miasta Dr Weigel, szych artystów. ; ść 
witając znakomitego męża, którego Z miasta na- Otóż niech mi wolno będzie wyrazić życzenie, 
szego, od katedry uniwersyteckiej i tylu innych|aby pod kieronkiem dzisiej -zego Prezydenta mia- 
zadań zaszczytnie sprawowanych powołała wola |sta, głębokiego znawcy gospodarskich potrzeb tego 
monarchy na stanowisko kierownicze W, ustroju kraju rozwinął się i wzmocnił jeszcze Inny kie- 
monarchii — prezydent przypomniał, że jesteśmy | runek pracy, pracy nie tak rozgłośnej może jak nau- 
w przededniu imienin N. Pana 1 wezwał obecnych |kowa, nie tak poryw. jącej i olśniewającej wyobraż- 
do trzechkrotnego okrzyku na cześć Cesarza. |nię, jak praca artystyczna, ale ostatecznie stano- 
Okrzyk ten powtórzyli WSZYSCY, „powstawszy | wiącej nieodzowny warunek i jedynie trwałą pod- 
z szczerym zapałem. Następnie wiceprezydent |stawę pomysłności miast, pracy na polu handlu i 
Muczkowski przemówił w tych słowach: przemysłu. Kończąc więc tem życzeniem, aby i 
Kiedy przed rokiem wolą najmiłościwej nam pa- |w tym trzecim kierunku rozwirął się i wzmoćnił 
nującego Monarchy powołany zostałeś Kkscellen- | nasz ukochany gród, proszę panów wznieście kie- 
cyo na zaszczytne a nader trudne stanowisko mi- |lichy na cześć i powodzenie Krakowa, na cześć 
nistra skarbu, obywatelstwo krakowskie miało za- |szanownego jego zwierzchnika i reprezentacji. 
szczyt podejmować Cię wspólną biesiadą, a żegna-| W końcu ks. Władysław Czartoryski zabrał 
jąc swego współobywatela wypowiedzieć nadzieje, | głos. Jako najmłodszy, nie wiekiem wprawdzie, 
jakie łączy z powołaniem Twem dla przyszłości |ale wolą reprezentacyi Krakowa. obywatel tego 
aństwa i kraju. | miasta chce jeszcze wnieść staropolskie zdrowie, 
Po jednorocznej przeszło nieobecności gościsz będąc do tego wezwanym. Krakowa wpływ i zna* 
pkscellencyo w murach naszych, a nam przypada |czenie sięga po za granice tej części ojczyzny — 
znów nowy zaszczyt nie tylko powitania Cię w tem wszystkie dzielnice kraju, wszysey Polacy rozrzu- 
miejscu, lecz zarazem obowiązek publicznego wy-|ceni po całej kuli ziemskiej zwracają myśl i u- 
powiedzenia zasług na obecnem stanowisku już |czucie ku temu, co tu się podnosi, dojrzewa dla 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 4 października. Marszałek wystósował 
wczoraj w myśl uchwały sejmowej telegram 7 ty- 
czeniami Sejmu dla NPana. W załatwieniu odno- 
nych petycyj wnosi komisya administracyjna we- 
zwanie do rządu, aby dla większych miast wy” 
znaczył dwa dni targowe, jeden dzień dla mniej- 
szych miast. Sprawozdawca w tej sprawie p- Po- 
piel. Dziś wielki obiad u Marszałka krajowego na 
cześć imienin Cesarskich. 


Losowanie sędziów przysięgłych. 


Onegdaj odbyło się w Sądzie karnym, pod- prze- 
wodnictwem prezesa p. Kaweckiegó W obe- 


Telegramy biura koresp. 


pm 


Wiedeń 4 października. Dzień imienin cesar- 
skich uroczyście jest obchodzony nabożeństwami. 
we wszystkich kościołach. „ałoga armii" znajdo- 
wała się na uroczystości kościelnej w Votivkirche, 
gdzie celebrował sumę biskup polowy Gruscha. 
W kościele znajdowali się Arcyksiążęta Albrecht, 
Wilhelm, książę Wilhelm Witrtembergski, minister 
wojny, komenderujący, naczelniey władze wojsko- 
wych. W kościele parafialnym Sgo Piotra imieniny 
cesarskie obchodzono: za sprawą Pierwszego To- 
warzystwa Kasy Oszczędności jednocześnie Z dniem 
założenia uroczystem nabożeństwem. 

Wiedeń 4 października. Dzisiejsze artykuły 
wstępne Pressy i Tagblattu mówią 0 spotkaniu 


a W | - 


pp b Mokrzyeki Wit, kasyer banku gal; 2) 
BSE 

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej: 
z dnia 1 paźdz. — Wiedeń: pszenica 12:50 do 
13— złr.; żyto od 09:40 do 09:80 złr.; jęczmień 
0*— do 0:— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0— 
zł; owies od złr. 0'— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 38— do 3825 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12:68 do 1270 złr.: rzepak (sier.-wrze.) od 13:50 


< 


ajent handlowy; 6) Birnbaum Juda, bankier; 4) 
Chrzanowski Andrzej, właść. realności; 8) Kae 
dlez Edward, aptekarz; 9) Freytag Alojzy, 8e: 
kretarz arcyks. w Ispie; 10) Kali : A 
administrator dóbr Zator; 11) Hr. Mycielski 
Fełiks, właść. realn; 12) Bajer Jam, tokarz; 13) 
Awa sza Józef, właść realn; 14 rawicki 
ski. Władysław, właść dóbr. Kurdwanów; 15 ; sha i : 

Wdy otówaci "Konstanty właść dóbr Rdzawa; 06620 u. Sak pły loco_59:50; lej rzepako. 
16) Bielak Józef, kupiec; 17) Dr złr.; rzepik (jesien.) —'— zł. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 68'75 złr.; olej rzepakowy 79— 


+ 


zdobytych. przyszłości. Wszyscy Polacy z chlubą patrzą na 

Ekscellencyo! Roztaczać tu bliżej działalność | wielkie zadania jakie naszemu ministrowi powie- 
Twą, uważam za zbyteczne, ubliżyłbym bowiem |rzone zostały, i czerpią stąd chlnbę dla imienia 
dzisiejszym biesiadnikom , którzy jak i kraj cały polskiego. Przeto mówca w imieniu całej Polski 
śledząc Twe czynności, widzą zawsze w nich dwie| wzywa do tradycyjnego toastu: „kochajmy się.“ 
myśli przewodnie: utrwalenie potęgi państwa i|Na tym toaście, który wywołał ogólny zapał za- 


zjeżdzie w granicznym punkcie Galicyi i daje ar- 

kułowi napis: „Galicyjski Reichsstadt.* Presse 
—— e. onosi z Berlina; W sferach urzędowych napotyka 
—— złr.; kakurudza —'— zł. — Kolonia wiadomość Pressy o zjeździe w Warszawie na 


kupiec: 19) Dr Wechsler Maurycy, adwokat; 


Rozdziele: 21) Krasuski Antoni, Was. d 


= uwzględnienie interesów kraju. (Oklaski). kończyła się uczta, będąca świadectwem uznania | Piaski | ą 
© Słusznie też i najsprawiedliwiej na stanowisku aA i miłości, jaką miasto nasze niesie Gta Piaski Druszkow; 22) Dr Zarewicz spray pszenica — — złr. pół-zaprzeczenie; co do zjazdu nie jeszcze nie Z0- 
obecnem liczyłeś i liczyć możesz Ekseellencyo na | wi powołanemu z jego metrów do rady korony. kara; 23) Gralewski Fortunat, apte D: Ste. stało stanowczo ułożonem. Faktem jest wszakże 
poparcie nietylko reprezentantów naszych ale i ca- EE zpstein Ferdynand, właść Era A Lok właść Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą | )2074 jnspekcya przestrzeni kolei między Peters- 
łego kraju. (Oklaski). Rozmait ści skur Teofil, lekarz; 26) Kopi f i AN dóbr |2 Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt; z Krakowa burgiem , Warszawą i Granicą, z czego wnosie 
Mąż stanu, kierujący nawą spraw publicznych, ITOS . Ch r Jankówka, 27) Knesek Aa Pi fabrykant do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do można, że ta przestrzeń kolei użytą będzie. do po- 
zniewolony liczyć się z chwilowem położeniem 1 miesa PAE RA, Ara A r łoński pm p" właść. dóbr Krakowa 96 centów. dróży cesarskiej. Czy atoli podróż z pewnością 
przeciwnemi prądami, nie zawsze może rozwinąć a SETA) BEDA LE 4 Koni, 30) Wasiethare hivii wspótwla- SANES | Alier do skutku, zawisło to od nieobliczonych 
swe myśli i zamiary w sposób jakby to pragnął, ściciel nia w Bibezycgch; 813 Mirtenbaum Wadowice 22 go września Płacono za 100| gz ory cya 4 października. W wyborze, posła 


kilogramów pszenicy, 1150 zir, żyta 88 zir |go Rady państwa z okręgu miejskiego Gorycyi 


nie zawsze też zdoła zadowolić oczekiwania swych .. Zajęcie moje już rozpocząłem 0 7 rano. 
jęczmienia 7 50 złr., owsa 625 złr, ziemniaków 


| 

| . ; . 96 z 
| spółobywateli. Mam konsultacyą dla przychodnich chorych w gma- Emanuel, właśc. realn.; 52) Želecho wak 
j 


sław, właść. dóbr. Nieprzesna; 33) Dr Wędry-|Jęc : 

ch owski Władysław, adwokat; 34) Dr Skór- 1.20 złr., słomy 2— złe, siana 2 40 zir. ~ |Coronini. 

czewsi Bolesław, lekarz; 35) Baruch Emil, Rzeszów £8 września. Za 100 kilogramów | Bern 4 października. Otwartą tu została mię- 

właść. realn.: 36) Romanowski" Jędrzej właść:| pszenicy 1015 zir, żyta 6:22 złr., jęczmienia 49 | qzynarodowa konferencya w sprawie filoxerów. ni- 

realn. w Prądniku. ae A | zir, owsa 248] zir, grochu 728 zr, fasoli 7 6 |szezących zboże: s z 
PETA D Silberstein Mawycy, | zir., tatarki 512 złr., prosa 5'50 złr. - > 

właść. realn.: 2) Bartik Tomasz, właść. realn ; - 

8) Miarczyński Ignacy, budowniczy; 4) M ar-| Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 

kiewiez Andrzej, handel legumin; 5) Pucin ski|qzą od Redakcyt. 

„Jan, właść, realn.; 6) Kowalski Walenty, cie- 

śla; 7) Rozenzweig Izrael Dawid, właść, realn; 

8, Freilich Berisch właść. raaln; 9) Kozłow- 

ski Józef właść. realn, 


(Goerz) wybranym został ponownie hr. Franciszek 


„ Umiarkowanie ogółu w sądzie o działaniach chu słażby zdrowia następnie wychodzę na miasto 
Jego, pobłażliwość dlań a nadewszystko wiara | odwiedzić chorych urzędników, leżących u siebie, 
ogółu w niezłomność jego przekonań , siłę jego | poczem, jeżeli potrzeba wymaga, jadę na linię do 
charakteru, prawość i talent będą zawsze dlań |z obozów. Ta część służby najwięcej ma dla: mnie 
| rękojmią, że współobywatele jego czynności nale- uroku, pozwala mi bowiem rozpoznać się z tutej- 
~ życie pojęli. Kraj nasz też pojmuje Ekscellencyo |Szą przyrodą; (nieprzeliczone tu są skarby zoolo- 
| Twe trudne zadanie i ze spokojem spogląda w przy- giczne 1 botaniczne. Właśnie w przeszłym tygo- 

ssłodć. dniu taką nawet dosyć daleką odbyłem wycieczkę 


Ekscellencyo ! Dziś tu zebrani przez usta me|do Cruces nad górnym Chagrem. Chodziło 0 zło- 
wypowiadają Ci podzięki za Twą dotychczasową żenie złamanej nogi robotnikowi w obozie, gdzie 
działalność, życzą Ci, abyś przez 'długie jeszcze | pracuje wiele ludzi około bicia tam. Ze stacy! Ma- 
lata wytrwał na tem trudnem stanowisku z po- tachin błisko dwie godzin musiałem płynąć rzeką 
żytkiem dla państwa i kraju, a ufni, że i nadal Chagrem i to łodzią prawdziwie indyjską, to jest 
ze spokojem na Tobie polegać możemy, wznosimy | pirogą wydrążoną w pniu drzewa. Zajmująca to 
puchar na Twą cześć z okrzykiem: podróż dla mnie po niedawnem życiu na bruku 

Niech żyje minister Dunajewski! (Ogólne oilaski). | paryskim. Po drodze obfite zrobiłem polowanie: za- 

1J. E. minister Dunajewski odpowiedział w na- biłem -Kajmana i dwa. ogromne żółwie, które do- 
stępujących słowach: skonałą dają potrawę. Mnóstwo różnego ptastwa 


Chur (w Szwajcaryi) 4 października. Między- 
narodowy kongres socyalistyczny otwartym dziś 
został mową drukarza Couzett. a 

Konstantynopol 4 października. Radca 
państwa i exsekretarz Sułtana, Alifnadbej , wezao- 
raj na pokładzie statku awizowego „Talia“ od- 
jechał do. Egiptu. Towarzyszy mu szef jenerałnego 
od ie Bi ROTY sztabu Alinizam. BUK 

Odznaczenie. Bittnera wyciąg igliwiowy o| Tunis 2 października. Sprawdziła się wia- 
gólnie uznany jako środek czyszczący powietrze | qomość o pożarze dworca w Medzargna i śmierci 
i jako balsamiezne wziewanie, odznaczonym został | urzędników kolejowych. Pułkownik Debord od- 
na tegorocznej wystawie przemysłowej w Chebie|jęchał 1 b. m. z sześcioma kompaniami do Beja. 
(Eger) srebrnym medalem. — (Składy zamieszezo- | Z powrotem napadniętym został przez 1000 po- 
ne są w ogłoszeniu dzisiejszego Nru.) wstańców, którzy: wykoleili lokomotywę. Debord 
wytrzymał walkę do 7 wieczorem i powrócił do 
Medzargua pociągiem wysłanym naprzeciw niego 
aż do Medzenalbach. Posiłki zostały wysłane. Ali- 
bey znajduje się zawsze w Testnr. 


NADESŁANE. (2844) 


= — 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 
z bióra Taby, handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go pażdzienika. 
Z powodu święta u St rozakonnych, nie było CY, FET M 
OE AN ES a is d : Literatura podróżnicza o Galicyt. Książka po- 
s Ga prea ha Fiy m targu zbożowego na granicy | dróżnicza p. Aleksandra F. arp o której była 
) Aeg : POW Cyc . {wzmianka w Nrze 209 Czasu z d. 14 września 
Abi Z PoROdA wczorajszego święta izralickiego, dnia b. r. będzie mieć następny tytuł: Zilustrirter Fiih- 
rer durch die ungarischen Ostkarpathen, Galizien, 
Bukowina und Rumänien, i zawierać będzie wiele 


EE 


NADESŁANE. 


Kursa. — Wiedeń 4go paździer, 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76:85, — Renta 
srebrna 77:85. — -Renta złota 94:80. — 6%, Ren- 
ta złota węgierska 11825. — Losy z roku 1860 
1381-50. — Akcye Banku Narodowego 831:—. — 


z cierpliwościa i pracą. Liczyłem też także na po-|kielny jakiś koncert. Ni od A : : ; $ 
moc wszystkich umiarkowanych, niedających się |podobna. sebie-adet Pon 12.20 zle. białą od 117 do: 12-— złr; żyto pię:| Yom Planów madż Ponieważ ta pierwsza książka | ie" red an Zain dśi cd 
powodować namiętnością polityczną, a liczyłem dziwna. to „pauzyka, której dżwi kne od 8:50 do %—, „padlodia. od 7:75. do 850 Cyt zrob moonii tnie RE UŁ ka Dakaty zy kąd s wy lytk 
+ na pomoc tych, z którymi nie gory ion wist, huki, syki najrozmaitszych istot leś zmień pi „od 5:30 do 9 — e-|. ZLA 2 Eh dk AE) TM WSA 
kaś kolebki na tój ziemi, wspólne wspom” | wampiry goniące za zdobyczą szum skrz dd e - KORG zir; gwies od Pod ia Pi przeto zwracany uwage wozyskie wia lab wi Kaja u epa à 
nienia doli pomyślnej 1 ary i A iyi bi iss ior g day zin do 11:75 zł 25. do 930 złe; fasolę od 985) ków i kantorów wymiany wreszcie wsżolkichi p Lwowsko - Czerniowieckiej 181:25— kolei ` 
mienia do pupać grobu. Noprzelioryiemn sig BN aia o aty, ao jak małe pr BEI aiw Zamow i bra) [pag PO wadia 100 kaw ak tm 
raczej przeliczyłem E PASO 1 pianie żdż U łów dob y ao d l kie minki K. o pg ś wej w ich własnym interesie na to, aby zechcieli Obligacye indemn. galicyjs. 101:—. — Losy prem. 
życzliwości i Po arcia, ile zek PR. ce ujęć p po i ny n MERD grzmotu. asa Oszczędnoś i w Krakwte. się porozumieć z autorem wymienionego dzieła węgierskie 124—. —Akcye kolei Koszycko-Bog. 
przez tak znaczną przestrzeń Ladd, wę Tick o RA y e żdź P RORY EPA się, a na vy Stan wkładek dnia 31 sierp | (adres: Aleks. F. Heksch w Wiednia TII. Ungar- 15050. Akcye kolei półn.-zach. austr. 235—. — 
ną przychylność eta rj: A AURAY Ke e kapie, nad ranem. też dopiero Zasną MO-.| wią 1881 okno. 1. r. 7,352,486 e. T5 |gasse 29) względem przyjęcia ich firm i adresów |6%, Listy zast. hipoteczne 10250. — Marki 57:70 
w każdem uściśnieniu ręki 4 w każ- | gicm. Od dnia 1go do 30 września w dodatku anonsowym tegoż dziela. , Ruble 126:50. — 6%/, Listy zastaw. galic. Zakładu 


kredytow. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierow 
94:70. złr. — 49, Renta węgierska SRA p 
Usposobienie giełdy: — 


odbijającą SIS." A kot olocza PO led tów ALA ini 
dem przemówieniu, na tyle mówię p! zychylności od względem naukowym nie jeste my zupełnie 
którćj tak świetny wyraz daje dzisiejsze zgromadze- | opuszczeni, mamy doborową bibliotekę i główniej- 
nie i życzliwe słowa pana wice-prezydenta tego |sze naukowe pisma peryodyczne, Doskonały mi- 
miasta. kroskop powierzył mi osobiście p. Lesseps, nie 

Dopełniam więc nader miłego obowiązku pro- | mówiące 0 całym. arsenale narzędzi chirurgicznych. 
sząc pana prezydenta miasta i całe zgromadzenie, | Sama Panama nie przedstawia interesu do zajęcia ; 
abyście przyjęli moje z głębi serca pochodzące | nie ma tu towarzystw,. ani żadnych rozrywek, du- 


podziękowania. Zakończył pan wiee-prezydent swo- żo więc zostaje czasu wolnego, i wtedy jadę na 


1881 roku złożono . . . . « „ złr. 220,466 c. 76 
Razem zir. 7,572,953 e. 5L 
Zwrócono zaś w tym samym 
CZASIE z pg Sige wy ię ZA, 212,9000: 95 
Stan władek ‘d. 80 września -f 
1881 roku „4a. .*. : « „ złe, 7,299,975 0.,58 


HOTEL SASKI. Dr X. Lisko, X, M. Sięgalewicz 
ze Lwowa, S. Makarowicz, J. Makarewicz z Tar- 
nowa. J. Trzocieski, M, Skibniewski z Galicyi. N. 
Kieka z Warszawy. A. Flabrich z Wiednia K, Hu- 
| bert ze Lwowa. G. Burdysz z Wieliczki, J. Wezel- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski. 
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Wiedeń 3 Pażdziern. 
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$ BĘ pa = CZAS z Brody 5 Października 1881, 


Młody, inteligentny, teoretycznie 
j wykształcony 
inżynier mechanik, 


posiadający najchlubniejsze świadec- 


twa z długoletniej praktyki jako ma- 

i szynista, kierujący pracowniami ma- 

j i szynowemi i konstruktor maszyn, 

i poszukuje w Galicyi odpowiedniej 


W KRAKOWIE. Pa A Reh 


uprasza się nadsyłać do Wgo Ka- 


KSIEGARNIA 
&.Gebethnera i Spółki 
w Krakowie 
otrzymała na skład główny broszurę: 


0 SOCYALIZMIE 


wobec potrzeby poprawy 
społecznej 
przez Semproniusa, 
Cena 50 e. z przesyłką pod opaską 


Prześliczny, wiernie we llug oryginału 
wykonany 


obrazek M. B. Częstochowskiej 


staloryt z obrazkiem koronkowym, z modlitwą 
na odwrotnej stronie, wyszedł nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


D d. Mitłkowskiego 
a za KRAKOWIF. 


Cena sztuki 6 cnt, — tuzina 60 cnt. -— 50 sztuk 
2 złr. — setki 3-2łr. w, a. (2541 2-6, 


Rutynowana Nauczycielka 


Młodzieniec 


mający 22 lat, wykształcony, z salonowem obej- 
ściem, pragnie wejść do interesu handlowego, ga- 
lanteryjnego lub blawatnego w charakterze mło- 


Sowane riczą swe adresy przesyłać pod literami 
S. A. MA. poste restante Kraków. (2575-23) 


Wiihelm F'enz 


poleca 


kich. przednia Oi Wo Ch, heini 55 ent. (2566-3-5) ul. Grodzka L. $$, (2554-3 6) | rola’ Knausa, budowniczego w Kra- 
zących w zakres PYT" WODE rie i 9636-2-5 

programu naukowego szk 5ł rządowych, spe- poleca na Jesień i zimę kowie, ul. Wielopole 67. (2636 2 2) 
O ZEE 


cyalnie zaś języka polski: go i francuskiego, 
historyi, geografii i literatury, 'I formacya 
w B.órze nauczyciel: kiem Heleny Nowole- 
ckiej ulica Gołębia Nr. 183. (2649-1-3) 
EZ ZA ZZ, 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w AGENCY! dla ROLNIKÓW 
S. Mikuckiego - 
w Rynku gł. pod Nr. 28. 


WIELKI WYBÓR NOWOŚCI Wielki sklad powozów 


kim wyborze i w najnowszym guście, 

z c. k. uprzyw. Fabryki [po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 

tak w materyach na suknie damskie, w gotowych okry= w Cieszynie. szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
ciach, kostiumach, jskoteż i innych towarach w zakres ozdobiony medalami zasługi, istnie.|SZtukaterye, listwy złocone, 
handlu bławatnego wchodząeych. jący od wielu lat i cieszący się naj-|prawdziwe amerykańskie ceraty 


== Magazyn przyjmuje zamówienia na KONFEK-|vickszem zaufaniem WW. PP. P. 7. |na meble i story do okien płócien- 


Publiczności, otwarty został z dniem ne i drylowe. 


CYĄ DAMSKĄ i wykonywa je W jak najkrótszym czasie. == 1 lipca 1881 r. w domu narożnym| Podejmuje się tapętoewania 


PRZYJMUJĘ 


roboty melioracyjne 


jako to: dr.nowanie, nawodnienie łąk, re- 
gulacyę rowów podług niwelacyi, a głównie 
urządzenie i administracyę gos„odarstwa 
rybnego. Kraków, ulica św, Marką (Scho- 


last} ka) Nr. 408, (2645-1-3) Ra ý ń gii > mam... |Drzy Bramie Floryańskiej 1. 44. mieszkań (2569-77-) 
komy p ieiroweki, banow. — Próbki na żadanie franeo. i ke Zawiadamiając Pty WWPD. W A 
nżynier 1 hodowca ryb. 


P. T. Publiczność, poręczam za naj- 


Resiauracya i ME” (eny umiarko wane, Tgp ‘fdokładnicjszą, gustowną i trwałą ro- 5 kilowy koszyk 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 284 otę, z roczną gwarancyą za rygory pomarańcz 30—35 sztuk . złr, 2— 


oz EAN re kia Kia said ów ŻA, 
Niłody człowiek 


biegły w polskim i niemieckim języku, po- 


siadający bardzo piękne pismo, był czynny Poon ehi Mi AEO A R leli polea 1 Osi. Z uszanowaniem cytrym 40—45 A m 2:10 
pół roku w kancelaryi n taryalnej, chlu- sią”, z 8ch potraw 9 słe. w.a. na miesią, | PEE ABA $$ BB 4.4 4.4 K KAI Jan Pastówka. |w wyborowym najlepszym mesyńskim ga- 


bnemi świadectwami wykazać sę mogący, 

poszukuje zaraz jakiegokolwiek odpowic- 

dnego zatrudnienia. Bliższa wiadomość li 

stownie IE. IR. poste restante K rak ó w. 
(2650-1-3) 


"KS 637 IHE_3"E_ Ban 


k 2 
Ra Dr. Fr. Danek $; 
ba pówróciwszy do Krakowa %4 
i ordynuje 'codzień od godz. A 
2giej do godziny 3ciej po- 4 
W południu przy ulicy Sław- A 
kowskiej pod Nrem 7, A 


Adwokat 
Dr. Józef Kaufmann 


przeniósł swe biuro ad. 
wokackie do domu pana 
Mendelsburga w głów» 
nym Rynku 45. (2632-2-6) 


MYDLA ` 
tluste i glicerynowe 


tunku punktualnie pocztą za zaliczką oelo - 
neiopłatnie. Wszelkie inne owoce po: 
łudniowe po cenach huriownych. 


o Sprzedażą i informacyą za jmuje 
F. IBNATO W TCZ. się P. Szklarski, siodlarz przy ulicy 
loryańskiej pod L. 13 w Kra ie. úiki 95 
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowic, Sukiennice 20. Foryańskiej osob *rakowie. i Cenuiki opłata. ża (89232008 
POLECA - R. Maiti w Tryeście. 
s) dznaczającą gi j , długotrwał . ma- | 
Wodę lwowska fies beda, payjcznym, dlugotrwa bolec, "in $ awe naturalna SE PTEE 
` 1 złr. 50 cent., pół flakonu‘ 80 cent. - 


K 

j) 

; s „najle tunkn i smakn, na taste OSI : > i k 2 
4 Wodę kolońska pekat Bier LA a. m. JRE aa aaa aaa [glauskie winogrona nac jne 
X 

K 

K 

- 


i A za pobraniem pocztowem bez kosztów prze- 
g’ erfum na wzór angielskich i francnskich sporządzone, — jaśminowa, syłki do całej Austryi, (2323-5-8) „dostarcza c a 
y fiułkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża Heinrich Andressen. Hamburg, Das erste .„WWeintrauben-EFxport**. 
it. p, — od 35 cént. do 3 u flakon. 
4 |. Vandową ambrową do skrapiania snkien i odświeża- ' 
Wodę lewandowa na powietrza w pokojach; flak. 50, 70, 90 c. i złr.1*2V. 
o nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskie 
Ocet toaletowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr. - j : 


Geschiirt des Jos. Smek 
Wien, Franciskaner-rlatz Nr, 3, 
koszyk 5 kilo kosztuje zit; 1 et, Ł0, opróe: tego 
opakowanie 30 cent, (2887 2-4) 


Wilhelminenstrasse Nr. 12. 


Ocet salonowy do kadzenia, — q. 50 cent. (186).22-) 
Powyższe wyruby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi: 


|_| Winogrona kuracyjne 


RWS, zj 


A (2681-1-3) ą Z CAC AE IO AK JE NE NE CN OEZOKZORAGEK Z Ta a wi) i zpw ponam Po 5 kilo 1 zir. 60 = 
Re 48 | w najwi Swe s . . śliwki, gruszki, jabłka 1 złr. 15 ©. ocztą opła- 
g U największym wyborze A. Pfanhauser W Wiedniu, tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr, wọ- 
EIE HE HE E E A u Wilhelma Fenza JX, Max milianplatz 10, g'er. państwa i państwa niemieckiego za zaliczką 


i x +4 "Hy Ludwik Scel w Znojmie (Znaim,) 
yn Are yeun Y A x Y tobie SĘ Większe partye jaknajtaniej wedlug nmowy, 
tua ” Sospodwstedych Ao oi Cznniki na żądanie darmo i opłatnie. (2418-19 30) 

. j , . a , s E 
wych, sadowniczych i winniczych | à 
poleca C. k, nadworny % maszynista 


naczynia do mleka z najlepszej 


cynowej blachy stalowej. R. GEBURTH, 


w Krakowie, (2461-6-) 


Wake kościaną 


parowana 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 


1000 franków. nagrody. 
W dniu 9.września b, r. ucickł 
Herrmann Abeles, 
spólnik firmy; „Abelcs .% Co.* w Pradze, 
zostawiwszy. znaczne długi, a z powoda zbro- 
dni oszustwa poszukiwany jest listami goń- 


i ba pienia 
chwili i 4 poj © © 
ją po użyciulużyciu pi lek anti ; 
RA |Dr ORDONA * onych 


W Paryżu, Skład Led w Aptece pana Levasseur, rue de la Monnaie, 3, 
Dostać możha we wszystkich głównych aptekach y 


s x : 23 get % fabrykant e. k. uprzyw. 
Czemi przez c.'k; sąd krajowy karny w|3'/ą do 40/9 azotu i 21 do 230, kwasu If „oi Stągwie na mleko ; OPALAĆ. RA 
Pradze. Tenże liczy 45 lat, jest izraelitą, fosforowego, odznaczoną na wystawie biętości SAO ZO 0 GOP arar pieców regulacyjnych do napeł ” 
małego wzrostu 1 otjły, ma podłużną twarz, Warszawskiej 1874 r. dyplomem KA T do tego od złr. 22) do złr. 2:80 niania i rzewietrzania | 
lki podbródek 5 = məlik j Tie i 
gęste ciem1e. wąsy, wielki podbróde i czar uznania, — nabyć można po SB) Nakrywki „ „ „—70 „ , 250 7 a a 
ne włosy pomieszane ze szpakowatemi, mię- p oane AAN a ; Cedzidła do mleka, w Wiedniu, W IE., Kaiserstr. 71 
siste. ręce z bardzo krćtkiemi palcami. Abe-| CENi© znizonej albo u pod- E 7 Okrągłe, z. jednej sztuki, prasowane, na poleca swe słynnie znane piece. 
les zadziwiająco często wypluwa. pisanych, lub w Agencyi dla E A nlitróm ota 2:4 6. 8 geto: Gruntowne spotrzebowanie paliwa 
Kto po Ipisarem u zarządcy masy konkur-| Rolników S. Mikuckiego ||i gp). zł 80-60 480 Fre 30; T0 zyj oana ciopić, dlogieaskpalennay 
sowej doniezie względem uszłeg „II rrmanna w krakowie. z < If Naiman Aa dorkólw ómiótomy: za ETA mrar pan aA 
Abel i i , a- : ' ATA E ET p „Piece ły. 
drié ma jego przychwyć mę, ułan i mus; | ©. wczesne zamówienia ||ść e. ke wprzywii. | AF a 140 170- 2807 200 owane aoi: 
konkurzowej według postanowienia wydziału uprasza się. (1 851-23-28) Z ž MPE i A ES i SE Mate kadzie "m miokossokeggid; na Riut badae Z zaniklowanemi 
"ERO 30 wORI TSG) (2608) |Fabryka parowa maki kościanej i spodium || È $ riita rS E abryka damp. sd BI PA -ie 135 165 150 195 228 cenach,  Sstowne po tanich 
raga września r. AE rok sz) ge } EJAS S PCB Rinio E aars Ao wieki Urzadzenie tanici O 
Bv. Ferdynand EF. B. Schönberg CG Frankel sā L gowa” F a dost ak pływakiem, na w. Eznych anior a ern y 
zarządca masy. konkursowej. Abeles & Co. przy ulicy M j Nr. 3534 JESLI 2) E itrów ; *atentowe wkłady do szwe- 
2 y ulicy Mostowej Nr. 358,4. a i O l ay o >) ; f z i dzkich (glini: i 
: f : a zir. (320 355 390 430 Bi 5 mianych) pieców wkładane 
pal, KA: = . e s AA Z || Enzenberskie wiaderka do do jenia, na p$ bieg? wi smdności, 20%. PA 
A Ą , 7 i = 1a) krótszy . UO- 
Badeńskię ] Vislaugkie Wi nogron a x ; tylko uznanyel systemów, bardzo trwale wykonane. E j litrów. NI. 3 Eh b à na uilejsggik Se pęt Aea 
I mą aU || 2 R. DITWARA skład fabryczny lamp ; zir. 275 83:-  (2475-7-10) L—KNICM, lub na prowincyę z opukowa: 
R z KEA 4 g we Lwowie, plac Maryacki Kieischmanna dzbanki do przewozu NIEM sztuka 8 zir: 
kurac ne fab: p - ; X mleka z patent. zamknięciem, na Bliższe szczegóły w illnstrowanym cenuikn. 
Iii d yj ) Znak fab: yczny. (2602-1-10) litrów 5 10 20 80 Zamówienia ną prowincye uskutecznione będą 
op zr. 464 495 645 7-75 punktualnie za zajiczką. (2209-7-) 


koda! : r które pod względem dobroci oraz ta- ka 
zak) scp karpi niości od innych lat się odznaczają, 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr. 10 ct.|niemniej inne owoce. w najlepszych 
(koszyk i po.to opłatnie) (2491-1-5) | gatankach otrzymuje codziennie w 
Kerschbaum & Stoiser świeżych przesyłkach handel Ed. 


w Baden pod Wiedniem Fuchsa w Krakowie. Zamó- 


wienia zamiejscowe będa odwrotnie 
Pilna praca 


uskutecznione. (2371-10-10) 
słynnego uczonego pisarza A. Orlice, ma- 
tematyka loteryjnego, Westend Berlin, dopi- 
mozła mi do (2494-1 3) 


EB olbrzymiej wygranej 
w terno. 


Dlateg mówię: sława, sława nauce ma- 
tematyki loteryjaej i sława p. Orlice. 

Opawa. Jan Rohrer. 

Należy się udać tylko z zaufiniem do pisarza 
prof. R. Orlice, matematyka loteryjnego Westend- 
Berlin, który bliższego objaśnienia natychmiast 
bezpłatnie udziela. Db. R. 


` 4 r aa a 
Fabryka w Warszawie, “mim R oraa abk Chłodna 41. 


"W 
W 


To otecamy 3-procentowe 
Losy listów zastawnych. r lecamy 3.procent | 
Losy listów zastawnych 


„Los listów zastawnych. c. k, uprz. Zakładu kredyt. ziems. 


"Losy listów zastawnych. ** ° E ia Eain arae 


Losy listów zastawnych. < Roczna sześć ciągnień. 224 
Losy listów zastawnych. iina wygrana po 50.000 zar. 
5 i wygrania war- 

Losy listów zastawny ch. j n P a a 30 złr. 


który gra: we wszystkich następnych ciagnieniach, 


"Losy listów zastawnych. zatem wartość p Gaa 330 złr. 
BEE" Losy listów 


v zastawnych są zatem jedynemi now- 


» I 
i a zemi los«mi, któ awct przy naimniciazaż wę : 
Losy listów zastawnych. przedstawiają: nie stratę Joga naicjszej wygranej 
03 2 i = r 
ooi Najbliższe Sienie 15 Października. 
_ Losy oryginalne ściśle po kursie dziennym tub najtaniej na miesięczne spłaty po 5 złr 


PromeSy tylko 1 zly. i stempel. 
Wechslergeschiift der Administration des (2487 8-5) 


w. 18. MERC U EB** waisire SO Ż. 13. 
il memu 


SAINT- RAPHEL 


Wyciąg z czasopisma 


„Wiener medizinische Presse“ 


wydawanego przez 


prof, Dra J. Schnit:lera 
BITTNERA 
wyciągu 1gliwiowym. 


Na zasadzie zdań słynnych lekarzy dzisiejszych, orzekających, 
iż zawsze zielone drzewo sosnowe zawiera i wydaje z siebie pier- 
wiastki, które działają leczniezo w chorobach przyrządów . 
oddechowych i systemu nerwowego, podjął się aptekarz 
Bittner w Reichenau zadania do zrobienia prób, jakim spo- 
$obem możnaby. przenieść lecznicze działanie lasu Bosno. 
Yego do pokoju. Po pięcioletnich mózolnych próbach u- 
dało mu się zrobić wyciąg zwany Bittnera wyciąg 
R — VAI iglfwiowy, który w. swem. użyciu 'zupełnie zastępuje i 
Sale Benec Sata „ozn czy las igliniowy, gdyż przenosi jego balsamiczny ' 
(EET LLL zapach do pókoju, napełnia, w: nim powietrze eteryczno- 
Í olejkowemi i ba'sainiczno-żywicznemi pierwiastkami i wpro- 
wadza je wprost w przyrządy do oddechania. Użycie wyciągu. igliwiowego polecić należy 
w kaszlu, drażnieniu do kaszlu, nieżycie oskrzeli, bólach piersi, słabości piersi, astmie, roz- * 
dęcia pluc, krwawym kaszlu, gruźlicy, przewlekłej chrypce, nieżytach krtani i cierpieniach 
nerwowych. 

Silnie oezonizujący przymiot wyciągu igliwiowego wskazuje jego 
używanie we wszystkich pokojach osób chorych, we wszystkich miesz- 
kaniach położonych nad moczarami i gtębiej położonemi miejscami. 
gdyż powietrze utrzymuje się zawsze czysto i zdrowo , szczególniej je- 
dnak podczas tyfusu, błonicy, w chorobach skórnych. jak: ospie. pło- 
(„miey i wszelkich epidemiach przeciw zarażenia i dalszemu rozchodzeniu. 

=g — |: Do wcierania i obwiązywania działa WBitinera wyciag igli- 
|| wiowy doskonale, również w reumatyzmie, gośćcu i w reumatycznem 
bóln zębów. 


C. k. dostawcy dworu 


Wilh. Jungman & Neffe 
Wiedeń, Albrechigplatz 3 


Zastępca tegoż magazynu przybył 
na dni kilka z próbami najnowszych 
materyj wełnianych, jedwabnych, a- 
ksamitów it. d. do IHśrakowa. 

Panie chcące próby obejrzeć, ze- 
chea swój adres do hotelu Sa- 

skiego I. 84 nadesłać. (2644-2-3 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyslnie 


O rai s PUI BEPREER a a ed 


dlatego to działa srozęśliwie na skórę, WINOGRONA 


-ZRAKOWIYE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


ý wIEN 
* Wolizeile 10 


ed netto 4?/,, kilo kurac. frane. Nr. 1 złr. 1:80 Także jest wyborną wodą do ust i środkiem a RB 
niedostrzeżona przystaj o ciała e 420 i ś  epog a „BRR 8 "Ph (Zobacż opis użyciąy | | rodkiem do czysz : | i 
nadaje 4? sal nowe 3 220 Jedynie i wyłącznie można nabyć Bitnera wyciągu pz. : A 3 $ 
R nię pry igliwiowego „i R »Wino_ “Saint-Raphaël ze znanyćch win jest najbogatsze w pierwiastki 


Powidła świeże 
netto 43/,, kilo- tegoroczne w najlep. gat. 
franco Nr. 1 złr, 1:80. netto 47, k. do- 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


LR. PAX 


Magazyn Porfam w Paryżu, 


Jul. Bitlnera, aptekarza w Beichenaw, tö Dolnej 


súzdrawiające; wzmacniające i toniczne. rzyjemne dla żołądka, stanowi 
Austry 


nieomylny środek okrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w. pode- 
szłym wieku. Wy ornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


€Y : > z ng 7 Z 7 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 222 


etykietę, a korek pokryty kapsłą z napisem : 


| i h i w niżej podanych składach. 
je oraówłowe | Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct, 6 fl 
be , si p. ych PU 1-złr. 80 zek 4 ziri, patentowego 
Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewski apt., we Lwowie Piotr Mi: 
kolasċh apt., w Frzemyśly L. Nahlik apt., w Samborze K. Maresch a t, w Tar- 
nopolu Jamrogiewicz, w Żurawnie Tomaszewski, w Czerniowcach W. Alth apt: 
BE” Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym w czarnym i czerwo- 


nym kolorze. Patent, rozpylacz ma W szkle wypaloną tirme: Bittner, 
(2653-1-4) 


gat. od złr, 165 do 1-80 kilo; marmolada 

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. morelowa kilo złr. 180; jak też słonina 

W Krakowie v pp. J. Trauczyńskiego, W. |! szmėlec po cnt. 16—78 i inne korzenne 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer | artykuły wysy'am codziennie (2558 2-6) 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- Tomas: Gurowicz, 


wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. A p 
wów w apt. Krzyżanowskiezo. (1919 10-) Budapeszt. ulica Królewska. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Sprzedaje sięw Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka ; 
f w cukierni P. Heinricha, ete. 
i Exportacja : (ie Prop'e du Vin de St-Raphaël, a Valence (Dróme), France. 
(1957-18-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Reichenau W,-Qe, 


dszego subjekta lub praktykanta, Firmy intere. 


a? 


krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- ` 


NE 


2 -<«danń (da::41 


| ZZ 


m dowi, „Kw 


